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Prezydent Jrurnan o zyrieśnieniu wzwaźni w-szwstkidi Marodám

\i(‘ ma problemów nirr zwiąrolnyih
Kio poniósł wieksw dian dla znycieslna musi być w lepszej sytuacji

Nowy Jork, 24 3 Coiumbiaj Wczo
raj wieczorem odbvł się w Nowym 
Jorku dorocznv i><?nkiet stionn ciwa de
mokratycznego, w czasie ktorcgo pre
zydent Truman wygłosił przemówienie 
poświęcone roli Stanów Zjednoczonych 
w stosunkach międzynarodowych oraz 
znaczeniu partii demokratycznej w ży
ciu politycznym Stanów Zjednoczonych. 
Poniżej zamieszczamy streszczenie mo
wy wygłoszonej przez prezydenta Tru-

celów jakirpi są wolność i bezpieczeń
stwo Mówiąc o demokracji — prezy
dent Truman powiedział:

„Musimy dążyć do takiego układu 
stosunków na świecie, abyT wszystkie 
kraje mogły utrzymywać wolną wymia
nę handlowa pomiędzy sobą i Ameryką 
Oznacza to. że kraje leżące poza kon- 
tvnentcm amerykańskim winny mieć

możność odbudowy zniszczeń i unor
mowania obrotów handlowych na pod
stawie zawartych umów przy współu
dziale Organizacji Narodów Zjedno
czonych"

Mowę swoja zakończył prezydent 
Truman następującymi słowami:

„Jestem przekonany, że nie ma takich 
problemów, których nie zdołali oyśmy

rozwiązać z pomocą Opatrzności Bo
skiej oraz odwagi i wiary wolnych 
ludzi”

Londyn. 24.3. W czasie swego prze
mówień1 a na wczorajsze; konferencji 
prasowej prezydent Truman zwrócił 
się z apelem do wszystkich państw, 
aby nie ustawały w dążeniach do urze
czywistnienia zasad i celów wynikają* 
cych z ducha Kartv Narodów. Prezy

dent Truman zaakcentował pogląd, że 
układ stosunków w świecie musi być 
tego rodzaju, aby w lepszej sytuacji 
znachodziły się narody, które doznały 
szczególnych zniszczeń w czasie wojny 
i ponieśli dla zwycięstwa wielkie ofia
ry. Prezydent Truman wspomniał tak
że o należnym uznaniu dla tych męż
nych sojuszników, którzy głównie przy 
czynili się dc odparcia agresji

Me MNie Polski me bom mcaiiel kooiroiidążą do zacie-

Oświadczenia ministra Rzymowskiego I ambasadora
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Rzeczą najważniejsza jest jedność narodu uznania go przez rządy sojusznl-

stwierdzenia. że w Polsce winnyc)

się do ministra Rzymowskiego z za
pytaniem: czy uchwały konferencji 
Wielkiej Trójki w Jałcie, w dniu 11 
lutego 1945 r. dały któremukolwiPk z 
rządów sojuszniczych jakieś specjalne 
uprawnienia do ingerowania w wew-

Warszawa (PAP) W związku z licz
ni m: komentarzami, jak.mi prasa kra
jowa i zagraniczna opatrzyła niektóre 
ustępy przemówienia mm Berna "to 
sprawie oddziałów Wojska Polskiego 
zagrań ca. korespmdcnt PAP zwrócił

nętrzne sprawy polskie jak to wynika
ło z jednego ustępu ostatniego prze
mówienia min. Bevina. Uchwały jał
tańskie — oświadczył w odpowiedzi 
min. Rzymowski — dotyczyły w spra
wie Polski jedynie następujących za
gadnień:

ntworząpiia Rządu Jedności Naro
dowej,

b)

Langego
i równości dwóch partnerów. Podobny 
alians, jaki Polska ma ze Związkiem 
Radzieckim, mogłaby równie dobrze 
mieć z Anglią lub ze Stanami Zjedno
czonymi. Rząd polski jest zasadniczo 
przeciwny organizowaniu sieci rozmai
tych aliansów w Europie. Z tego też 
powodu rząd polski występuje zdecy
dowanie przeciwko koncepcji t. zw. 
bloku zachodniego. Naturalną konse
kwencją wcielenia w życie „bloku za
chodniego“ musiałoby być ukonstytu-

mana:
„Stanv Zjednoczone 

śnienia więzów przyjaźni ze wszystkimi 
narodami święta oraz do wzmocnienia 
podstaw Organizacji Narodów Zjedno
czonych Niebezpieczeństwa którymi i 
najeżona jest droga wiodącą do poko- | 
ju, nie potrafią zawrócić Ameryki z 
tej drogi Nie baczac na wszelkie trud- | 
ności osiągniemy nasz cel, którym jest ; 
pokój I bezpieczeństwo świata1

W dalszym ciągu swego przemówienia 
prę«. Truman zwrócił się z apelem do 
członków partu demokratycznej, aby 
nie ustawali w dążeniu do realizacji

Premier Goni « o

Paryż, 24 3 46 (PTT) W Strass- 
burgu, stolicy Alzacji, odbyły się dzi
siaj wielkie uroczystości z okazji ro- 
camcy wyzwolenia tej prowincji od u- 
cisku Niemiec i wcielenia jej z powrotem 
do Francji. W uroczystościach wziął u- 
dział premier francuski Gouin oraz 
szereg wysokich osobistości rządu 
francuskiego W ramach oficjalnej 
ezęści uroczystości premier Goum wy
głosił wielkie przemówienie skierowa
ne do całego narodu francuskiego.

Po złożeniu hołdu tym, którzy od
dali swoje życie dla sprawv zwycię
stwa Narodów Zjednoczonych 1 po od
daniu osobnego hołdu gen de Gaulle, 
premier Goum zobrazował wewnętrz
ne i zewnętrzne położenie Francji.

„Rzeczą, której najbardziej potrze
bują Francuzi w tej chwili, jest jed
ność Jestem przekonany, że w tej sy
tuacji, w jakiej znajduje się Francja, 
nie możemy sobie pozwolić na rozbi
cie tej jedności, która dyktuje nam 
dobro kraju i jego interes“.

MóWiac o zadaniach odbudowy — 
premier Goum oswiadczvl że warun
kiem rekonstrukcji kraju jest osią- 
0n ęcie równowagi budżetowej Cel 
ten da się osiągnąć przez konsekwent
ne zrealizowanie programu rządowego

Premier orzypomniał o potrzebie 
wzrostu orodukeji, jako o warunku 
wydostarra sie Francji z obecnego ma 
razmu gospodarczego

Przechodząc do omówienia problemu

sytłsacii Franki i amiędz unarodowieniu

mieć 2) umiędzynarodowienia Zagłębia 
Ruhry i Nadrenii. „Dwie ostatnie woj
ny—oświadczył premier Gouin — do-

Nowy Jork, 24. 3, (Columbia) Jed
nocześnie z obradami Rady _ Bezpie
czeństwa odbywać się będą posiedze
nia Komitetu Sztabowego * ONZ, na 
których zostanie opracowana procedu
ra i uprawnienia szefów sztabu wiel
kich mocarstw, którym będą podlega
ły siły zbrojne, oddane do dyspozycji 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Tak, jak za czasów wojennych, obra-

Niemcy. odpowiedzialni źa dwie wielkie 
wojny, korzystają obecnie z przywi
lejów, które pozwalają im na szybszą 
odbudowę aniżeli Francja. Import nie
mieckiego węgla do Francji jest n'edo- 
stateczny, co odbija się na tempie od
budowy tego kraju

Międzvnarodowe Biuro Policyjne w 
celu zapewnienia skoordynowanej ak
cji policji przeciwko przestępstwom na 
całym świecie. Siedzibą tej organiza
cji ma być Genewa.

Projekt znalazł poparcie szefów po
licji przeszło 25 państw, obecnie roz
patrywany jest przez Welką Bryta
nię. Biuro będzie miało charakter mię 
dzynarodowego organu do walki z 
przestępstwami Będzie ono wydawało 
międzynarodowe pismo policyjne, w 
którym znajdować się będą odciski 
palców 1 opis przeszło 200 000 znanych 
przestępców kryminalnych.

być przeprowadzone wybory,
d) omówienia sprawy wschodnich i 

zachodnich granic Polski.
O żadnej kontroli naszego życia pań 

stwowego przez któregokolwiek z na
szych sojuszników nie ma naturalnie 
w dokumencie ani słowa. Pragnę przy 
okazji na, »mienić, że witam z radością 
zapowedznaną przez ministra Bevina 
likwidację zagadnienia oddziałów Woj 
ska Polskiego zagranica Rad jestem 
niezmiernie, aczkolwiek po tak długim 
czasie, rząd brytyjski podzielił jednak 
niezmienne od początku stanowisko 
Rządu Jedności Narodowej, dające się 
streścić w jednym zdaniu: nie mogą 
istnieć nigdzie na świecie oddziały 
Wojska Polskiego nie podporządkowa
ne Naczelnemu Dowództwu W. P

Londyn, 24. 3 46. Ambasador polski 
w USA i delegat Polski na Radę Bez
pieczeństwa Organizacji Narodów Zje
dnoczonych dr. Oskar Lange złożył 
wczoraj w Waszyngtonie oświadczenie 
w sprawie polskiej politylci zagranicz
nej. W pświadczeniiu tym ambasador 
Lange stwierdził, że Polska nie jest i 
nigdy me będzie satelitą jakiegokol
wiek z wielkich mocarstw. Stosunki 
między Polską a Związkiem Radziec
kim oparte są na zasadach wolności

Miiw mintaj zaiEunauia
sesia Rady Bezpieczeństwaprzed

dy Komitetu Sztabowego będą tajne, 
tylko członkowie Rady Bezpieczeństwa 
otrzymają sprawozdania z przebiegu 
posiedzeń.

Londyn (PAP). „Daily Telegraph“ 
komunikuje, że wkrótce ma powstać

iiprsKiggo

wiodły dostatecznie jasno, że bezpie
czeństwo Francji zależne jest od roz
wiązania problemu Nadrenii i Zagłębia 
Ruhry zgodnie ze stanowiskiem Francji.

Siły zbrojne ONZ

wschodniego sasiada Francji Niemiec, | 
premier Goum podkreślił z naciskiem, I 
żę Francja trwa niezmiennie przy żą- | 
daniu 1) długotrwałej okupacji Nie-

Moskwa, 24. 3. 46. Premier perski 
Ghavar oświadczył wczoraj przedsta
wicielom pras-« zagranicznej, że rząd

Piw raliiHlia o polsko-jugosłowiańskie umowie
Moskwa, 23 III. 46. Prasa radziecka 

wita z wielką sympatia fakt podpisa
nia dnia 18 3 br. układu przyjaźni i 
Wzajemnej pomocy między rządem 
Polskim i Jugosławią Dziennik „Kras- 
naja Zwiezda“ pisze „Zarówno Pol
ska jak i Jugosławia przeżyły w głó
wnej mierze koszmar okupacji hitle
rowskiej. Oba kraje łączą prócz trady
cyjnej przyjaźni wspólne ciężkie przej
ęcia 1 dlatego układ ten został podyk
towany w pierwszej mierze chęcią za
bezpieczenia się przed ewentualną no

wą agresją ze strony Niemiec, Jesteśmy 
przekonani, że układ ten będzie jednym 
z czynników gwarantujących trwały 
pokój w Europie“

Cofnięcie debitu dla 3 pism 
brytyjskich

Belgrad 24. III (PAP) Jugosłowiań
skie Ministerstwo Informacji cofnęło 
debit 3 pism brytyjskich „Katholik He
rald“, „Time And Tide" i „Nemteenth 
Sentury“ z powodu rozpowszechniania 
kłamliwych wiadomości o Jugosławii,

persk przystąpił do bezpośrednich ro
kowań z rządem radzieckim w spra
wach spornych między obu krajami 
przy czym dał wyraz opinii, że nie 
jest wykluczone polubowne zażegnanie 
kohfliktu nawet jeszcze przed rozpo
częciem sesji Rady Bezpieczeństwa Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych. — 
Premier stwierdził z zadowoleniem, że 
rząd radziecki stoi na stanowisku e- 
wakuacji wojsk radzieckich z Persji, 
a sprawa autonomii prowincji azer- 
bajdżańskiej, zostanie, zdaniem pre
miera perskiego, załatwiona na drodze 
obopólnych koncesyj
Dziś rozpoczęła sie ewakuacja 

resztek wojsk radzieckich
Moskwa, 24 .3 46 (BBC). Radio mos

kiewskie ogłosiło dzisiaj wieczorem, że 
na mocy układu zawartego pomiędzy rzą 
dem radzieckim i rządem perskim, ewa-

I kuacja reszty wojsk radzieckich z Persji 
rozpoczęła się w dniu dzisiejszym. Ko
munikat dodaje, że ewakuacja wschod
nich prowincyj Persji rozpoczęta w 
dniu 2 marca została dzisiaj zakończo
na, i rozpoczęła się ewakuacja reszty 
wojsk radzieckich z Persji, Koła irfla- 
rodajne przypuszczają, że ewakuacja 
potrwa od 5 do 6 tygodni, poczynając 
od dzisiaj o ile nie zajdą jakieś nieprze 
widziane przeszkody.

Oświadczenie Moskwy nastąpiło w 
ślad za enuncjacją premiera perskiego, 
który oznajmił dzisiaj w południe o 
istnieniu możliwości ewakuacji wojsk 
radzieckich jeszcze przed otwarciem 
sesji Rady Bezpieczeństwa.

Radio Moskwa ogłosiło dzisiaj wie
czorem, że ambasador ZSRR w Wa
szyngtonie Andree Gromvko został mia 
nowany stałym delegatem ZSRR w Ra
dzie Bezpieczeństwa.

owanie „bloku wschodniego“ pozosta
jącego pod egida ZSRR.

Zdrajca Michajłowicz w rękach 
władz jugosłowiańskich

Warszawa, 24. III. ,46. W ostatniej 
chwili doniesiono z Belgradu, że na 
dzisiejszym posiedzeniu dwóch Izb ju
gosłowiańskiego parlamentu minister 
spraw wewnętrznych Jugosławii gen. 
Rangowicz zakomunikował, że zdrajca 
narodu Michajłowicz został schwytany 
i pozostaje pod nadzorem jugosłowiań
skich władz bezpieczeństwa

Możliwość odłożenia wyborów 
w Ruirunii

Bukareszt, 24. 3. Koła dobrze poin
formowane twierdzą, iż premier Groza 
zamierza przekonać mocarstwa zachod
nie p konieczności odłożenia terminu 
wyborów w Rumunii z powodów gospo
darczych Zdaniem premiera, praca nad 
odbudową kraju nie powinna zostać 
przerwana agitacja wyborczą

Harriman ambasadorem USA 
w Londynie

Nowy Jork, 24. 3. 46, (Cohimbia). 
Prezydent Truman mianował byłego 
ambasadora USA w Moskwie Harri
mans ambasadorem amerykańskim w 
Londynie. Dotychczasowy ambasador 
USA w Londynie został mianowany 
delegatem Stanów Zjednoczonych do 
Rady społeczno-gospodarczej ONZ 

Oświadczenie nowego ambasado
ra amerykańskiego w Związku

Radzieckim
Waszyngton, 24 3 (Columbia). Ge

nerał Walter Bedell Smith, nowy am
basador amerykański w ZSRR, przed 
wyjazdem do Moskwy oświadczył, że 
pragnie dołożyć wszelkich wysiłków w 
celu pogłębienia porozum.cnia pomię
dzy obvdwoma krajami „Należy prze
konać Rosjan że chcemy uczynić 
wszystko, aby ONZ odniosła sukces, 
tak samo, jak pragną uczvnié to Ro
sjanie“ — dodał Smith

Generał Smith w przeje^dz-c przez 
Berlin złoży wizytę marszałkowi Żu
kowowi.
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Przed II sesjo Rody Bezpieczeństwo ONZ
Zbliża się diuga sesja Radj’ Bezpie

czeństwa ONZ Stoją przed nią niełat
we zadania. Będzie ona musiała roz
strzygnąć szereg spraw, które po
zostały nierozstrzygnięte w czasie pier
wsze] sesji. Będą też nad jej obradami 
ciążyły te sprawy, które, choć formal
nie załatwione, nadal budzą niepokój 
i trwożą sumienie świata. Ponadto wy
sunęły się na pierwszy plan nowe za
gadnienia. które stały się szczególnie 
aktualne w okresie między sesjami.

Nad „załatwieniem" pewnych spraw 
za pomocą bezpośrednich rozmów 1 u- 
mów, pracowały dyplomacje stron za
interesowanych w okresie międzysesyj- 
nvm. Z różnvm wynikiem Wydaje się, 
że w sprawie Syrii i Libanu osiągnięte 
zostało pewne porozum’enie, zgodnie z 
którym rządv angielski 1 francuski zo
bowiązały się do wycofania swych 
Wojsk z tych krajów w czerwcu br. Czy 
przyrzeczenia rządu angielskiego i fran
cuskiego dały rządom syryjskiemu i li
bańskiemu pełną satysfakcję — prze
konamy się na sesji Radv.

Inaczej wygląda sprawa Grecji, któ
ra była przyczyna ostrych starć na po
przedniej sesj-i Rady Bezpieczeństwa. 
Sprawa ta nic będzie prawdopodobnie

utrwalają haniebne stosunki. W Grecji 
czy w Indonezji to nie była sprawa 
„samego narodu" (tam „pomaga” naro
dowi wojsko i policja angielska), nato
miast w Hiszpanii, w której wszystko 
dojrzało do usunięcia krwawej dykta
tury przez solidarne wystąpienie wiel
kich mocarstw, tam — to sprawa „sa
mego narodu” hiszpańskiego. Sprawa 
Hiszpanii jest jeszcze o tyle aktualną, 
że Francja czuje się bezpośrednio za
grożona sąsiedztwem generała Franco, 
i ze względu na swe osobiste bez
pieczeństwo wniesir chyba sprawę li
kwidacji dyktatury faszystowskiej w 
Hiszpanii na sesję

Do spraw, wokół których tuby pro
pagandy na zachodzie robią specjalnie 
wiele „huku”, nalez* «pór radziecko - 
perski. Na pierwsze] sesji Rady Bez
pieczeństwa postanowiono, że spór ten 
będzie rozstrzygnięty w bezpośrednich 
rozmowach pomięci z \ ZSRR i Iranem. 
Rozmowy takie torwły się w Moskwie 
i toczą się obecnie nadal w Teheranie. 
Nie czekając na ic i zakończenie amba
sador perski w Stanach Zjednoczo
nych wniósł te sprawę na porządek

dzienny sesji, a jednocześnie delegat 
Stanów Zjednoczonych Stettinius za
żądał, by była ona przedmiotem pierw
szego punktu obrad na sesji. Wszyst
ko to nastąpiło po "dłuższej kampanii w 
prasie i przez radio, w której rozpow
szechniano nieprawdopodobne pogłoski 
o ruchach wojsk radzieckich w Persji, 
o rzekomej groźbie dla Teheranu itd. 
Pogłoski te zdementował oficjalnie 
premier perski, prowadzący rokowania 
z rządem radzieckim. Jest rzeczą ją- 
sną, że mamy tu do czynienia z kam
panią, którą w oparciu i w ścisłej 
łączności z pewnymi kołami na zacho
dzie prowadzą reakcyjne i antyradziec
kie koła perskie, do których należy 
również ambasador perski w Stanach- 
Zjednoczonych. Kampania ta zmierza 
do uniemożliwienia bezpośrednich ro
kowań persko - radzieckich i do wy
tworzenia sztucznego zaognienia sytua
cji. W tych warunkach ambasador 
ZSRR w Waszyngtonie, Gromyko, zło
żył wniosek o przesunięcie sesji o 16 
dni, tak, aby w tym czasie można było 
sfinalizować rozmowy persko-radziec- 
kie.

Może nie zaszkodziło by pewnym sfe
rom na zachodzie, które chcą yzbić klin 
między ZSRR 1 Iran, i tak gorąco bro
nią umów, łamanych rzekomo przez 
Związek Radziecki, zadać kilka deli
katnych pytań:

1) Czy rząd angielski nie miał swych 
wojsk w Iranie jeszcze przed umową 
z 1942 roku, kiedy to do Persji 
wkroczyły poraz pierwszy oddziały ra
dzieckie? Wtedy rządowi angielskiemu 
chodziło „tylko" o to, by bronić intere
sów Anglo - Perskiego Towarzystwa 
Naftowego — wszak prawda?
2) Czy wycofując swe wojska z Iranu, 

Anglicy nie pozostawili tam uzbrojo
nych przez siebie wojsk tubylczych dla 
popierania reakcyjnych klik, których 
celem jest zduszenie demokratycznego 
ruchu w Azerbejdżanie perskim i w 
całym Iranie?

3) Czy W. Brytania nie utrzymuje 
dotąd swych wojsk, wbrew woli ludów

.w Syrii, Libanie, Palestynie, na Cyprze, 
w Egipcie (nie mówiąc już o Libii, Try- 
politanii, Gibraltarze i Malcie).

4) Można by zapytać, co robią tam te 
wojska lądowe, powietrzne i morskie,

jaka jest ich liczebność, jakie są ich 
cele.

5) Jaka umowa pozwala wojskom 
brytyskim ingerować w sprawy 
greckie?

6) Jakim prawem władze brytyjskie 
sprowadziły armię Andersa na słoweń
skie terytorium Krainy Julijskiej?

7) Co robią wojska angielskie w In
diach Holenderskich?

8) Jakie jest zadanie wojsk angiel
skich, przebywających w tych krajach 
europejskich, w których nie może być 
mowy o ochronie linii komunikacyj
nych do Niemiec, jak np. we Włoszeh?

Czy utrzymywanie wojsk w tych 
wszystkich i innych jeszcze krajach 
nie wygląda na wojnę nerwów, którą 
prowadzi się z ludami świata, i na szu
kanie zaczepki wszędzie tam, gdzie roz
wój sił demokratycznych zagraża trud
nym do utrzymajnia pozycjom, jak to 
już miało miejsce w Grecji?

Takie refleksje 1 takie pytania nasu
wają się w przede dniu drugiej sesji 
Rady Bezpieczeństwa Organizacji Na
rodów Zjednoczonych. K. M.

Ze z azdu Chłopów Socialistów
poruszana na forum międzynarodowym. 
Jasnym jest jednak, że nie została ona 
załatwiona w duchu wolności i demo
kracji, w duchu tych zasad, na których 
oparte jest istnienie ONZ. Tragedia na
rodu greckiego, który spętany i sterro
ryzowany ma iść do wyborów, będzie 
niewątpliwie rzucała swój cień na o- 
brady w obecnej sesji.

Do spraw, które rząd angielski sta
rał się załatwić przed drugą sesją, nie 
chcąc narażać się na publiczne ich po- 
r iszanie, należy sprawa armii Andersa. 
Oświadczenie rządu angielskiego i we
zwanie żołnierzy polskich do powrotu 
do kraju, będzie chyba stanowiło za
kończenie pewnego rozdziału w dzie
jach t ,zw „emigracji’’. Inna sprawa, 
że forma, w jakiej zostało podane to 
oświadczenie rządu angielskiego, wy
daje się nam mocno niestosowna, albo
wiem p. Bevin w sposób już zbyt de
monstracyjny podkreśla swój protek- 
crjny stosunek do Polski i do jej we
wnętrznych spraw.

Nowa na obecnej sesji i niezwykle 
drażliwą jest kwestia hiszpańska. 
Członkowie Rady Bezpieczeństwa będą 
prawdopodobnie musieli wyrazić o- 
twarcie swe zdanie o tragicznym para
doksie, jaki stanowią istnienie i zbro
dnie faszyzmu hiszpańskiego Sprawa 
ta jest o tvle dražliiva, że o ile w sto
sunku do Grecji czy Indonezji An
glicy pozwolili sobie w sposób dość 
bezceremonialny na zbrojną inter
wencję, to w stosunku do Hiszpanii, 
rządy angielski i amerykański w 
swych ostatnich deklaracjach nadal 
głoszą zasadę smutnej pamięci „nie
interwencji”. Tam więc, gdzie cho
dzi o uniemożliwienie rozwoju ruchu 
demokratycznego czv narodowo - wy
zwoleńczego, które zmierzają do peł- 

Nie powtórzymy błędów
Dnia 22 marca i ozpoczął się w War

szawie w sali „Romy“ dwudniowy 
kongres chłopów socjalistów z udzia
łem premiera Osóbki-Morawskiego o- 
raz ministrów Świątkowskiego, Matu
szewskiego i Kaczorowskiego.
Na zjeździe wygłosił przemówienie pre
mier Osóbka - Morawski, stwierdzając 
na wstępie, żc sloimy przed wyborami, 
które maja zadecydować o przyszłości 
kraju Musimv pamiętać o tym, aby

Przybycie misji brytyjskiej 
do New Delhi

Londyn (PAP) Agencja Reutera do
nosi, że członkowie misji brytyjskiej, 
w skład której wchodzą ministrowie 
lord Pethicke Lawrence, sir Stafford 
Cripps i Alexander, przybyli do New 
Delhi w Indiach.

Trzecia nota Francji w sprawie 
Hiszpanii

Paryż, 24. 3. 46 (PTT). Rząd francu
ski wręczył dzisiaj ambasadorowi bry
tyjskiemu w Paryżu trzecią notę fran 
cuską w sprawie Hiszpanii. Identycz
na nota będzie również doręczona am
basadorowi amerykańskiemu.

hie powtórzyć błędów z 1918 r. Ciągłe 
wahania, ciągłe niezdecydowanie, ku
manie się z endecją — oto główne 
przyczyny klęski ówczesnej. Niektórzy 
przywódcy ludowców nie pozbyli się. 
do dziś tych błędów.

Wówczas mówiono: „Zmienić rząd, 
niech będzie Paderewski, a będzie bia
ła mąka amerykańska“. I wtedy ta 
demokracja ówczesna, słaba, naiwna,» 
poszła za tą radą i oddała władzę.

v Sytuacja w Indonezji
Londyn, 24. 3. (BBC) Agencja United 

Press, donosi z Batawii, iż jawajskl 
minister obrony narodowej nakazał a- 
resztowanie przywódcy Frontu Ludo
wego Tanmalaka, członka indonezyj
skiej Ligi Mahometańskiej Tjekrosuje- 
so, przywódcy partii komunistycznej dr. 
Jusupha sekretarza frontu ludowego. 
Sukorno oraz przewodniczącego ruchu 
młodzieżowego Choirul Salcha.

Oficjalny komunikat podał do wia
domości, że dnia 23 marca spotkali się 
po raz trzeci przedstawiciele rządu in
donezyjskiego i władz holenderskich. 
Omawiane były zagadnienia prawni
cze i konstytucyjne.

Istotnie przyszło trochę mąki, ale 
przyszły potem wielkie klęski na Pol- 
skę. Przyszedł rok 1920, rok niepotrzeb
nej wyprawy przeciw ZSRR, przy
szedł rok 1923, kiedy ministrowie z 
rządu Chieno-Piasta kazali strzelać do 
robotników na ulicach Krakowa i in
nych miast, ^przyszedł rok 1926 — dy
ktatury Piłsudskiego, przyszedł rok 
1930 — Berezy Kartuskiej i Brześcia, 
przyszedł rok 1935 — narzucenia noro-

nikami krakowskiej fabryki „Tempe- 
rid” i policją granatową. Odbył się 
wielki wiec, po czym tłum udał się na 
cmentarz, gdzie złożono wieńce na 
grobach poległych robotników.

Manifestacja młodzieży 
w Warszawie

Warszawa, 24. 3. W związku z mię
dzy narodowym „Tygodniem Młodzie
ży”, odbyła się w dniu dzisiejszym w 
Warszawie wielka manifestacja z u- 
działem wszystkich organizacyj mło
dzieżowych oraz młodzieży szkolnej.

Do tysiaca delegatów młodzieżowych 
przemówił minister oświaty W y cech. 
Defiladę młodzieży przyjęli: prezydent 
KRN Bierut, premier Osóbka-Moraw- 
ski i liczni członkowie rządu. Delega
cje młodzieży złożyły wieńce na Gro-

z 1918 r.
dowi konstytucji faszystowskiej — I 
przyszedł rok 1939 — utraty naszej 
niepodległości.

Trudności są u nas — mówi dalej 
premier — ale trzeba pamiętać, że w 
pięć lat po poprzedniej wojnie, która 
kraj znacznie mniej zniszczyła, szalała 
inflacja, kilogram chleba kosztował 
milion marek, strzelano do robotni
ków. Ówczesny premier na skargi ro
botników i pracowników odpowiedział: 
„Jest źle, ale będzie gorzej“. My zaś 
wiemy, że u nas obecnie jest lżej jak 
przed rokiem, a za pół roku będzie je
szcze lżej.

Zjazd przyjął rezolucję, w której 
sprecyzował stanowisko chłopów-socja- 
listów wobec zagadnień politycznych i 
gospodarczych kraju.

W politycznej części rezolucji zjazd 
pochwala sojusz robotnika i chłopa o- 
raz sojusz Polski ze Związkiem Ra- 

■ dzieckim i wszystkimi siłami demo
kratycznymi świata. Wolą wszystkich 
chłopów polskich, stwierdza dalej re
zolucja, jest aby wielkie reformy do
konane w kraju nie zostały zaprzepa
szczone, ale były nadal pogłębiane i 
omocniane. Wieś polska i cały naród 
polski napiętnuje wszystkich tych, któ
rzy usiłują podważyć sojusz chłopa i 
robotnika i starają się rozbić ich jed
ność w nadchodzących wyborach. Re
zolucja zjazdu przyjmuje koncepcje 
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Z ostatniej chwili 
""“"i—■

nej suwerenności kraju tam znika 
„karta atlantycka”, lojalność w sto
sunkach nu<jd7vnarodowych niewtrą- 
canie sic do spraw obcego państwa 
zasada poszanowania prawa każdego 
narodu do stanowienia o swym losie 
tam można sobie pozwolić na wszyst
ko, byle nie dopuścić ludu do władzy. 
Tam natomiast, gdzie stoi sprawa usu-

Rząd gen. Franco wystosował notę 
protestacyjną do rządu brytyjskiego 
przeciwko wyzywającemu zachowaniu 
się Francji, co według gen. Franco 
prowadzi do napięcia stosunków mię
dzy obu kra-jemi i może zagrozić po
kojowi.

W 10-tą rocznicę krwawych 
zajść krakowskich

Warszawa, 24. 3. W dniu dzisiejszym 
Kraków obchodził 10 rocznicę krwa
wych zajść, jakie miały miejsce w tym 
mieście pomiędzy strajkującymi robot- 

Delegacja KCZZ wraca z Moskwynięcta zmory faszvzmu, ciążącej dotąd 
nad Europą, usunięcia z jakiegoś kra
ju resztek faszyzmu, zatruwających at
mosferę stosunków powojennych i sta
nowiących stałe ognisko niepokoju — 
tam Anglia i Stany Zjednoczone „sza
nują suwerenność", „nie chca się wtrą
cać do spraw wewnetrznveh” i. prote
stując platnnicznie w eninne rzeczy

Londyn, 24 3 (BBC) Bawiący w 
Pradze ''premier jugosłowiański marsza
łek Tito oświadczył dzisiaj korespon
dentom zagran’cznym ze Jugosławia 
zawarła traktat przyjaźni z Czechosło
wacją Szczegóły traktatu zostaną opu
blikowane jutro w specjalnym komu
nikacie wydanym w stolicach obu 
krajów Traktat zawai ty między Jugo
sławią i Czechosłowacja jest podobny, 
chociaż me identyczny z traktatem, 
jaki Jugosławia podpisała inedawno z 
Polską, oświadczył marszałek Tito. Ce
le» jego jest ugruntowanie pokoju w 
Europie; nie ma on na celu stworze
nia jakichkolwiek bloków przeciwko 
innvm blokom Traktat uwaiantuie 
Czorhodowacii speciálně pizvwileje w 
jednym z- portów jugosłowiańskich. 

Moskwa, 24 3. Delegacja Centralne
go Komitetu polskich Związków Za
wodowych, która od miesiąca zwie
dzała ZSRR odjechała w dniu dzisiej-

Kraina Julijska żąda przyłącze
nia do Jugosławii

Nowy Jork (PAP). Korespondent 
dziennika „New York Herald Tribu
ne” donosi z Rieki, ze członkowie ko
misji sojuszniczej uzyskali całkowitą 
pewność, iż ludność Krainy Julijskiej 
pragnie przyłączenia tego terytorium 
do Jugosławii

Korespondent podaje, że amerykań
ski członek komisji naliczył 30 demon
stracji za przyłączeniem do Jugosławii, 
które komisja napotkała w czasie prze 
jazdu na przestrzenf pierwszych 50 
mil swej drogi. Ludność miast uczest
niczyła w demonstracjach, niosąc fla
gi i portrety marszałka Tito. T$ sa
me nastroje widzi sie wśród słoweń
skich i chorwackich chłopów7, zamiesz
kujących w Krainie Julijskiej i okolicy 
Rieki.

szym z Moskwy. Na lotnisku żegnali 
delgację polską przedstawiciele radzáee 
kich Związków Zawodowych z tow 
Sołowiowetn na ‘ czele.

Przewodniczący delegacji tow. Rusi
nek wygłosił przed mikrofonem nastę
pujące przemówienie: „Delegacja pol
skich Związków Zawodowych po mie
sięcznym zwiedzaniu ZSRR wraca z po 
wrotem do ojczyzny. Zegnamy Was 
przedstawiciele radzieckich Związków 
Zawodowych, żegna pa y Cię narodzie 
radziecki! Wzruszeni byliśmy Waszą 
prawdziwą serdecznością i życzliwo
ścią. Widzieliśmy serca Waszego bo
haterskiego narodu i Wasze słowiań
skie dusze. Wracamy do ojczyzny u- 
zbrojeni w- prawdę o Związku Radziec 
kim. Wracamy z przeświadczeniem o 
szczerej i niekłamanej przyjaźni mię
dzy obu narodami. Wracamy ze słowa 
mi, które wypowiedział do nas Gene
ralissimus Stalin wyrażając uznanie 
dla narodu polskiego i oceniając nasz 
wkład w dzieło budowy demokracji 
Żegnając Was pozwólcie, że w imie
niu delegacji wzniosę okrzyk: „Niech 
żyje szczera przyjaźń w rodzinie na
rodów słowiańskich, niech żyje demo* 
kratyczna i suwerenm Polska, niech 
żyje bohaterski naród radziecki i je* 
go wódz Generalissimus Stalini“
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bie Nieznanego Żołnierza.
Ucieczka gestapowców z obozu 

koncentracyjnego
Praga, 24. III. Z obozu koncentracyj

nego w Brnie Morawskim uciekło 4 
gestapowców, między innymi dawniej
szy komendant policji w tym mieście 
Jungirth, którego ujęto na granicy cze
chosłowacko - austriackiej. Pościg za 
pozostałymi trwa.

Nowy traktat handlowy 
fińsko - radziecki

Sztokholm, 24. 3. Z Helsinek dono
szą, że Związek Radziecki wyraził go
towość rokowań o nowy traktat han
dlowy z Finlandią. Dotychczasowy 
traktat wygasa 1 lipce 1946 r.

Chleb bez kartek w ZSRR
Moskwa, 24. 3. 46. W ZSRR otwarto 

tysiące sklepów, w których już można 
nabyć chleb bez kartek. Sieć ich zo
stanie w najbliższej przyszłości znacz
nie powiększona 
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wspólnego bloku wyborczego, ponie
waż zapewnia to wprowadzenie dal
szych reform społeczno - gospodar
czych w kraju.

Konferencja aktywu 
oświatowego PPS i PPR

W dniu 23. 3. 1946 r. w lokalu C, K. 
PPS w Warszawie rozpoczęły się obra
dy aktywu oświatowego PPS 1 PPR, 
na które przybyło 102 przedstawicieli 
ze wszystkich województw Rzeczpos
politej.

Tematem obrad są wytyczne polity
ki obu stronnictw na terenie szkolnic
twa i oświaty. Referaty, związane z 
tym zagadnieniem wygłoszą: tow. Cy
rankiewicz, Bieńkowski Wojeństel, 
Kuroczko', Michmewicz.

Pierwsza tego rodzaju konferencja 
budzi duże zainteresowanie w szero
kich kołach demokratycznegr nauczy
cielstwa.

Stre cher broni sie
Norymberga (PAP). Na ostatnim po

siedzeniu Trybunał Międzynarodowy 
w Norymberdze rozpatrywał prośby o- 
brony o powołanie dodatkowych świad 
ków.

Obrońca b. Gauleitera Frankonii, o- 
sławionego antysemity Streichera, pro
si o powołanie świadków, mających 
stwierdzić, iż fałszywe cytaty z Talmu
du w sprawie mordów rytualnych po
chodzą ze złego tłumaczenia, którym 
posługiwał się Streicher. Przewodniczą 
cy Trybunału Lawrence zwrócił uwagę, 
iż Streicher nie jest oskarżony o fał
szywe podawanie ustępów z Talmudu, 

lecz o sprowokowanie pogromów ży
dowskich

Obrońca Rosenberga dr. Thoma pra
gnie przedłożyć Trybunałowi dzieła hi
storyczne, dotyczące sprawy żydowskiej 
w Niemczech, poczynając od 8 wieku. 
Książki te, pisane zarówno przez chrześ 
cijan, jak i przez Żydów, mają dowieść, 
że przez cały ciąg historii Niemiec w 
pewnych okresach powtarzały się prze
śladowania Żydów. Wobec tego niena- 
wiść do Żydów i chęć wyniszczenia ich 
nie jest wymysłem partii narodow®* 
socjalistycznej.
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Poprawa bytu zależy od nas samych 
Nad czym obradować będzie Komisja Centralna Związków Zawodowych

Położenie mas pracujących jest nie- 
rozerwalnie związane z gospodarczym 
położenientr-krajn. I z tego zdaje sobie 
sprawę każdy pracownik fizyczny czy 
umysłowy. Toteż, jeżeli w danej chwili 
dysponujemy 70 tys. ton zboża miesię
cznie, a potrzeba nam 90 tys. ton, nie 
może być i nie jest dobrym lub cho
ciażby znośnym położenie materialne 
znacznej części klasy robotniczej oraz 
inteligencji, i żaden człowiek pracy nie 
oczekuje ani od rządu, ani od KC ZZ 
cndów, jakiejś radykalnej zmiany w 
swoim położeniu. Jednocześnie jednak 
klasa pracująca żąda, i słusznie żąda, 
«równo od KC ZZ jak i od rządu 
wytknięcia linii poprawy i konkretne
go. realnego ulżenia w jej położeniu 
jnż w obecnej chwili, drogą bardziej 
sprawiedliwego podziału tego, „co po
siadamy"

Przede wszystkim należy zwrócić u- 
wagę na zbyt powolne realizowanie 
przez przemvst uchwał Wydziału Wy
konawczego KC ZZ z 22 stycznia br. 
Dotąd nie jest zakończone przeszere
gowanie niższych kategoryj, dotąd je
szcze nie zupełnie zostało zrealizowane 
przejście z punktów towarowych na 

i en i eine.
Wykonanie jednak uchwał Wydziału 
ykonawczego KC ZZ stwarza bazę 

dla naszych posunięć gospodarczych.
Przejście z premii towarowych na 

pieniężne odwróciło stosunek płacy za
sadniczej do premii, która stała się 
właściwą płacą. Zmusza to nas $o 
przywrócenia płacy zasadniczej jej wła
ściwego waloru, jej ciężaru gatunko
wego i w tej nowej płaszczyźnie winno 
również nastąpić obliczenie rent inwa
lidzkich i emerytalnych w skali związ
kowej.

Jednocześnie dojrzała już sprawa do 
określenia zasadniczego minimum płac 
pracowników państwowych 1 samorzą
dowych w granicach nie mniej niż 
1200 zł. — miesięcznie.

zagadnienie warzyw na zimę i kaloryj- 
nych obiadów, jeżeli przejmiemy wła
ściwą inicjatywę w organizacji wysił
ków indywidualnych oraz ’ ferm hodo
wlanych przy zakładach pracy, zwłasz 
cza, że rząd może wydzielić na ten 
cel pewną ilość krów i świń, które 
otrzymujemy z transportów UNRRA.

Nadszedł również czas, żeby z całą 
powagą wysunąć kwestię dodatkowego 
dokarmiania pracujących kobiet, brze- 
mienych oraz karmiących, jak również

gwarancji w realizowaniu dziecięcych 
kart żywnościowych.

Powiedzmy sobie jasno i otwarcie, 
Jeżeli dla tego celu należy komuś 
zdjąć obecnie otrzymywane deputaty, 
a są tacy, którzy otrzymują i zbyt wy
sokie płace i zbyt obficie produkty, to 
my je zdejmiemy z całą bezwzględno
ścią.

Wszystkie te zagadnienia będą te
matem obrad plenarnego posiedzenia 
Komisji Centralnej Związków Zawo

dowych i znajdą odzwierciedlenie w 
uchwałach.

Myślą przewodnią postępowania 
świadomej klasy robotniczej i pracow
ników umysłowych winna być zawsze 
dewiza: „Przez ogólną poprawę gospo
darczą — poprawa położenia świata 
pracy”, stosując twardą zasadę spra
wiedliwego podziału dochodu społecz
nego z perspektywą na bliskie, lepsze 
jutro którego nadejście zależy tylko 
od nas samych.

Chłopi uciekają z szeregów PSL
i przechodzą gremialnie do Str. Ludowego

Zarząd Wojewódzki PSL na Dolnym 
Śląsku w swoich motywach, uzasad
niających decyzję odrębnego pójścia 
do wyborów, powołuje się na rzeko
mą „wolę” swoich dołów organizacyj
nych. Zdaniem kierowników Polskiego 
Stronnictwa Ludowego na Dolnym Slą 
sku nie oni góra Stronnictwa, lecz do
łowe organizacje PSL przeciwstawiają 
się jednej polskiej liście wyborczej.

Jak zwykle kłamstwo ma krótkie 
nogi i jak zwykle kłamstwo przygwoź
dzić można faktami.

Zamieściliśmy niedawno w naszym 
piśmie przysłaną nam ze Zgorzelic 
(Dolny Slask) rezolucję, w której pod
pisani pod nią przedstawiciele stron
nictw demokratvcznvch, a także człon
kowie Zarządu Powiatowego PSL wy
powiadają się za jednością narodową, 
za blokiem demokratycznym i przeciw 
rozbijackiej robocie władz PSL.

Obecnie zamieszczamy materiały, 
które raz jeszcze zadają kłam twier

dzeniom Zarządu Wojewódzkiego PSL 
na Dolnym Śląsku.

W dniu 10 marca 1946 r. w Zgorze- 
licach odbyło się ogólne zebrania Po
wiatowego Zarządu PSL, z którego 
protokół przytaczamy w dosłownym 
brzmieniu:

„Przy wypełnionej sali (100 osób) ze
branie zagaił prezes Powiatowego Za
rządu PSL ob Babka, który w swoim 
przemówieniu potępił działalność kie
rownictwa PSL, rozbijającego swoją ta 
ktyką blok wyborczy na Dolnym Ślą
sku. Ob. Babka oświadczył: „Jako pra
wdziwy demokrata zrzekam się nie 
tylko mandatu, ale członkostwa PSL, 
gdyż nio chcę brać udziału w organi
zacji. która zrywając z Narodem Pol-' 
skim, liczy na poparcie reakcji”.

Następnie zabrał głos ob. Bartko
wiak, który oświadczył, że kierownic
two PSL, to byli obszarnicy, wsteczni
cy, wrogowie demokracji, którzy w 
żadnym wypadku nie bronią interesów

chłopa, gnębionego kiedyś przez tych 
samych panów, co są dzisiaj w kiero
wnictwie PSL.

Następnie zabrał głos członek PSL 
ob. Marciniak, który scharakteryzował 
działalność Polskiego Stronnictwa Lu
dowego na terenie Zgorzelic, jako nie
sumienną I nieuczciwą.

Poza tym wszyscy zebrani wypowie
dzieli się, że zostali nieświadomie 
wciągnięci do PSL i że teraz po zdję
ciu przez PSL mask$ i po rozbiciu pol
skiego bloku wyborczego na Dolnym 
Śląsku, nie chcą mieć z tą partią nic 
wspólnego.

ty końcu zabrał głos po raz drugi 
prezes Zarządu Powiatowego PSL ob. 
Babka i zaproponował, żeby zebrani 
przeszli do Stronnictwa Ludowego 1 
zorganizowali jego zarząd.

Potwierdzeniem wywodów ob. pre
zesa był gremialny akces wszystkich 
zebranych do S. L.”

Na tym zebranie zakończono.
Chłopi - demokraci w Zgorzellcaćh 

poszli dalej. Zlikwidowali Polskie 
Stronnictwo Ludowe 1 postanowili zli
kwidować wszelkie zewnętrzne oznaki 
tego, że kiedyś w powiecie Zgorzellce 
istniało PSL.

Cytujemy dosłownie:

Walne zebranie Z. Z. Dziennikarzy 
okręgu śląsko-dąbrowskiego

JH.B.) Rozsypani po całym świacie, 
wracają stopniowo Polacy do swej oj
czyzny, wymarzonej i wytęsknionej 
przez niekończące się lata wojennej mę
ki. Wracają niepewni, czy znajdą daw
ny rodzinny dom, czy zastaną przy ży
ciu swych najbliższych. Wielu z nich 
musi rozpoczynać życie zupełnie od no
wa w obcym środowisku, w trudnych, 
nieznanych warunkach

Od szeregu tygodni przybywają tran
sporty repatriantów ze Związku Ra
dzieckiego. Pociągi zatrzymują się na 
różnych stacjach nim dotrą do miejsca 
przeznaczenia, miejsca, które dla nie
jednego stanie się nową ojczyzną. — 
Więc wyglądają tego miejsca i tych 
nowych ludzi z niecierpliwością, a każ
dy polski mundur, każde polskie dziec
ko widziane przez drzwi wagonu na
pełnia ich serca wzruszeniem i rado
ścią. Chcieliby z kimś porozmawiać, do
wiedzieć się tego t owego, chcieliby 
przede u-szystkim widzieć radość roda
ków ze swego powrotu do kraju, o 
którym zapomnieć nie mogli ani przez 
chwilę przez długie lata wyczekiwania. 
!... dzieje się rzecz bardzo smutna. — 
Tych ludzi nikt nie wita, nikt nie przy
chodzi z dobrym słowem, tak właśnie, 
z dobrym słowem. Bo żywności na ogół 
im nie brak. Przyjeżdżają zaopatrzeni. 
A tego dobrego słowa, pamięci, ciepła, 
brak bywa czasem bardziej niž chleba. 
Niejednemu z powracających stają u) 
pamięci niedawne wspomnienia poże
gnania z krajem radzieckim, skąd od
prowadzeni żegnani serdecznie i życz
liwie przez miejscową ludność powró
cili do swoich A ci swoi.. tak, to 
bardzo boli, ci swoi zapomnieli czy mo
że... nie chcą?..

Jest Liga Kobiet i są organizacje 
młodzieżowe jak łatwo jest zorganizo
wać w porozumieniu z PUR-em przy
jęcie repatriantów na postojach ~ w 
większych miastach Doprawdy najwyż 
szy czas by o tum pomyśleć, by część 
słów którymi tak hojnie szafujemy na 
rozmaitych zebraniach, ofiarować tym, 
którzy ich naprawdę potrzebują, by 
część tej energii która trwonimy na ta
kie, czy inne imprezy poświęcić ocze
kującym naszej pomocy i życzliwości 
rodakom. Nie zapomnijmy o tym, że 
pierwsze wrażenie jest bardzo ważne, 
ze nie wolno nam zgasić obojętnością i 
chłodem, gorącego pragnienia pracy dla 
kraju i chęci serdecznego współżycia 
z nami jakie mają w swych sercach 
wszyscy powracający z obczyzny.

Stajan
ca-

Jak in g la da repatriacja ze slreiy amerykańskiej

z
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(PAP) W ciągu dwóch tygo- 
do 20 bm. przez stację Biała 
Chełm 1 Tomaszów Lubelski

samym czasie przyjęto jeden 
Polaków wracających z Frań

dal
bie- 
Zje-

ku wystarczającej ilości samochodów. 
O niemożliwości przewiezienia wszyst
kich ludzi nikogo nie uprzedzono. Po
wstał wielki chaos wskutek tego, źe 
część rodzin 'ojerh-iła, a część musua- 
ła pozostać Zaszły również wypadki, 
że rep .trianci pojechali z bagażem 
współtowarzyszy, tak. że niektórzy po
został’ bez środków do życia.

Następnie po 2- 
dntowym pobycie załadowano ludzi na 
samochody, jednak wskutek ich nie
wystarczającej ilości jedna grupa w 
liczbie 20 osób musiała pozostać. Po
lacy zostali przeładowani na pociąe 
polski, który odwoeił niemców do stre 
ry brytyjskiej i wracał z powrotem 
W każdym wagonie były piece, jedna! 
id Anglików repatrianci nie otrzymał 
■udnego opału Na interwencję oświad 

Tzył tamtejszy szef UNRRA, że dla 
Polaków mc me ma Zvwność została 
załadowana do osobnego wagonu, bez 

zalnwentaryzowania. Oświadczono tyl
ko, że jest to racja na pięć dni. Kie
dy kierownik transportu 1 konwoju
jący oficer polski próbowali inter
weniować w tej sprawie, pociąg na 
rozkaz angielski odjechał i mus’ell go 
oni ścigać samochodem Nadmienia 
się, że w podróży Polacy chleba w o- 
góle nie otrzymali, a podróż trwała z 
Marienthalu do Kałaska dwie doby. 
„Wiarogodność powyższego stwierdza
ją: Gartniejewski ppor.„ Stawicki kipt., 
Górski ppor, i Kohout chorąży.

W związku z powyższą wiadomością 
°nlska Agencja Prasowa w Warszawie 
lowladuje się ze źródeł miarodajnych, 
■e sprawa wiosennej repatriacji Pola- 
ów ze strefy brytyjskiej 1 amerykań- 
kiej w Niemczech nie jest, dotąd z 
łządem R. P. uregulowana i że wy
śnię wspomnianych transportów jest 

■ezultatem samowoli nieodpowiedzial
nych jednostek.

Wrocław (PAP), Władze brytyjskie, 
Wykorzystując polskie pociągi, powra- 
cajace z brytyjskiej strefy okupacyj
ni w Niemczech, po dostarczeniu tam 
Bi«nieokich repatriantów wysyłają ni- 

transporty Polaków do kraju. W 
dniu 11 bm. i do dnia 19 bm. przybyło 

drogą do Polski 6.703 osoby. Są to 
Prtewaznie b. jeńcy wojenni i osoby 
cywilne, wywiezione na przymusowe 
roboty do Niemiec. Powracających kie 
ruje się do punktu przejściowego w 
Ligniey, skąd wyjeżdżają oni do ro
dzin. W transportach tych bywają 2 
1 3-tygodniowe dzieci oraz ciężarne 
kobiety, będące w> przededniu połogu. 
Także na punkcie granicznym w Ka- 
*isku przyszło na świat 3 dzieci.

O warunkach, w jakich odbywa się 
♦epafiriacja Polaków z brytyjskiej 
‘"■pfy okupacyjnej świadczy najdobit- 
‘Pe.l protokół, «pisany przez władze 
niskie na punkcie granicznym, z któ- 

Dochodr.t do tego sprawa opłat szkol
nych, podwyższenie dodatku rodzinne
go, wprowadzenie zasad proporcjonal
nego ekwiwalentu na wypadek pono
wnej zwyżki cen sztywnych, co wszy
stko dzisiaj stanowi składową część 
naszych płac.

Zasadniczą jednak sprawą jest dzi
siaj dla człowieka pracy gwarancja je
go mtnimalnyeh norm żywnościowych. 
Istnienie Funduszu Aprowizacyjnego 
Stwarza realną bazę dla wysunięcia te
go rodzaju żądania dla wszystkich pod 
stawowych grup naszego przemysłu 
(węgiel, metal, włókno itd.) oraz dla 
nauczycielstwa, pracowników samorzą
dowych i umysłowych. Rozstrzygnięcie 
jednak tej kwestii jest niemożliwe bez 
rozszerzenia sieci spółdzielni spożyw
ców typu zamkniętego, które winny 
zastąpić kosztowny aparat Minister
stwa Aprowizacji, z równoczesną roz
budową gospodarstw hodowlanych, 
mlecznych i wielką akcją ogródków 
działkowych.

My sami musimy tworzyć bazę spo
żywczą i aprowizacyjną i to codzien
nie. wytrwale i stanowczo. My sami 
musimy zakładać żłóbki, opierając się 
na dekrecie rządu, obowiązującym we 
wszystkich zakładach pracy z powyżej 
IM robot., organizować żłóbki i domy 
dziecięce.

My sami rozstrzygniemy dla siebie

Dziedzice (PAP). Do Dziedzic przy
jechał piąty transport Polaków ze 
Szwajcarii, złożony z 146 osób, żołnie
rzy i cywilnych. W transporcie znaj
dowały się wagony, zawierające środ
ki opatrunkowe, medvkamenity i siprzęt 

„Akt zniszczenia agend 1 pieczęci 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w 
Zgorzelinach.

W dniu 10 marca odbyło się zebra
nie. PSL w Zgorzelinach, na którym 
została przeprowadzona reorganizacja.

Członkowie jednomyślnie zrzekli się 
członkostwa PSL 1 wstąpili w komple
cie do Stronnictwa Ludowego.

Wobec rozwiązania i likwidacji PSL 
w Zgorzęlicach przystąpiono do znisz
czenia agend i pieczęci Zarządu Po
wiatowego PSL w obecności przedsta
wicieli Stronnictwa Ludowego, Pol
skiej Partii Socjalistycznej, Polskiej 
Partii Robotniczej. *

Zostały spalone wszelkie agendy oraz 
pieczęć Powiatowego Zarządu Polskie
go Stronnictwa Ludowego”.

Zgorzeli ce, dnia 11 marca 1946 r.
Następują podpisy.

Katowice. W dniu wczorajszym od
było się w Katowicach w lokalu re
dakcji „Trybuny Robotniczej’* Walne 
Zebranie Związku Zawodowego Dzien
nikarzy Okręgu Śląsko - Dąbrowskiego. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
związku red. Ziembę wybrano przez a- 
klamację przewodniczącego w osobie 
red. Burczaka oraz zastępcę red. Biel
skiego. Na sekretarzy powołano red. 
Grossera i red. Budziaszka.

Po sprawozdaniach z działalności 
za rok ubiegły złożonych przez preze
sa red Ziembę, sekretarza red. Wer
nera 1 skarbnika red. Chrobokównę, 
przewodniczący Komisji Rewizyjnej

Wydawnictwa Komisji Centr.
Związków Zawodowych

Warszawa (PAP) Zgodnie z uchwałą 
Prezydium Centralnej Komisji Zw. 
Zaw. z dnia 9 marca br. organ, KCZZ 
dwutygodnik „Trybuna Związkowca" 
od dnia 15 marca ukazuje się jako ty
godnik pod zmienioną nazwą „Związ
kowiec".

Na żywą treść pierwszego numeru 
„Związkowca’* składają się artykuły 

czołowych działaczy ruchu zawodowe
go w Polsce, uchwały ostatniego posie
dzenia Prezydium KCZZ, wiadomości 
z'rozwoju ruchu zawodowego w Polsce 
i zagranicą oraz przegląd najważniej
szych wydarzeń politycznych.

Prezydium Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych postanowiło wydawać od 
1 kwietnia br. miesięcznik gospodarczy 
pn. „Robotniczy przegląd gospodarczy’*.

rego podajemy najbardziej charakte
rystyczne wyjątki.

„Kałasko, dnia 18. 3. 1946 r. Proto
kół w sprawie transportu Polaków ze 
strefy brytyjskiej. Transport w liczbie 
1.500 osób został załadowany ne stacji 
Welmenhorst o godz. 9 rano, dnia 13. 3 
1946 r. Wagony nie posiadały ogrzewa
nia, ani opieki lekarskiej. Oficer an
gielski oświadczył, że transport ma 
być skierowany do Lubeki. Wyruszy
liśmy o godz. 20-tej. Wskutek nieu
dolnej organizacji znaleźliśmy się w 
Bremie po upływie kilkunastu godzin 
Następnie skierowano nas przez Han
nover do miasta Volsburg. Wskutek 
braku ogrzewania, braku lekarza 
względnie sanitariuszki oraz niemożli
wości ugotowania ciepłej strawy zmar 
ło dwoje dzieci. Po przybyciu do Vols 
burga z.aładowano transport na samo
chody Grupa ok 400 osób nie mogła 
być odtransportowana z powodu bra- 

Manifestacja przyjaźni 
polsko-jugosłowiańskiej

Belgrad, 24. 3. (PAP) Na terenie 
łej Jugosławii odbywają się po fabry
kach, biurach, zakładach pracy mani
festacje w związku z podpisaniem u- 
kładu o przyjaźni i wzajemnej współ
pracy między Polską a Jugosławią. Na
ród Jugosławii widzi w zawarciu tego 
układu wzmocnienie przyjaźni między 
Polską a Jugosławią i gwarancję po
koju. Prasa jugosłowiańska w dalszym 
ciągu poświęca wiele miejsca wizycie 
marszałka Tito w Polsce.

red. Godula złożył wniosek o udzielenie 
ustępującemu zarządowi absolutorium. 
W dyskusji nad sprawozdaniami za
bierali głos red. Grodzicki, red. Ka
szycki, red. Aniszczyk i red. Nogaj, wy
suwając szereg postulatów odnośnie 
dalszej działalności związku. Po dy-

samtamy. Konwój pociągu złożony 
był z oficerów i żołnierzy szwajcar
skich. Na punkcie etapowym FUR od
był się wspólny obiad dła gości szwaj
carskich i repatriantów.

Wrocław (PAP). Do Bystrzycy przy
był pierwszy transport tepe tri antów 
polskich z ZSRR złożony z 246 osób. 
Jednostka wojska Ochrony Pograni
cza udzieliła pomocy przybywającym 
rodakom, przekazując díla nich z wła
snych zapasów 2 worki makaronu, 100 
kg mięsa, 120 kg chleba. 20 kg cukru 
i 2 kg kawy.

Kraków (PAP). W pierwszej połowie 
marca br. wzmógł się znacznie ruch 
repatriacyjny. W okresie od 1 do 
marca Kraków przejął i przekazał 
zachód 45 transportów ze wschodu w 
ogólnej liczbie 16.500 repatriantów 
około 2000 sztuk bydła

W tym 
transport 
ej i.

Lublin 
dni od 6 
Podlaska, 
ojzejechało z terenów ZSRR 22 tran
sporty, liczące 10.508 osób, w tym 
iztecl. Przesiedleńcy posiadają 
-ztuk ‘nwentarza żywego

Zapowiedziany i est przy’ia 
-Zych transportów Transport1, ■> 
rowane do Poznania, Łodzi i na 
mie Zachodnie.

Polacy ze Szwajcarii, Francji i ZSRR 
wracają do kraju

Skład osobowy nowego zarządu, wy 
branego na wniosek komisji — matki 
przedstawia się następująco: prezes — 
red. Zlłemba, wiceprezes: red. Ma
cek — Ciecbimski i red. Renlk, sekre
tarz — red. Werner, skarbnik: red. 
Chrobokówna, oraz członkowie red. 
Kwiatkowski 1 red. Madejski. Komisja 
Rewizyjna: red. red. Godula, Lipski, 
Snarski, Kamieniecka i Miklica. Sąd 
koleżeński: red. red. Sieradzki, Gro
dzicki, Fuchs, ks. Kosyrczyk, Odorkie- 
wicz, Bryl i Burczak.

Ze spraw poruszonych w toku zebra
nia należy podkreślić nierozwiązaną do
tychczas pomimo zapewnień ze strony 
prezydenta m. Katowic kwestię miesz
kań dla dziennikarzy. Charakterystycz
ne jest również, że Związek Zawodowy 
Dziennikarzy jest bodaj jedynym 
związkiem zawodowym na Śląsku, któ
ry nie posiada własnego lokalu związ
kowego, mimo usilnych starań w tym 
kierunku.
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Z žvcia Partii

Odprawa sekretarzy powiatowych i miejskich PPR
w Katowicach

Dnia 20 bm odbyła się w Katowi
cach miesięczna odprawa sekretarzy 
powiatowych j miejskich.

Sprawozdania złożyli powiatowi i 
miejscy sekretarze wszystkich ważniej 
szych komitetów, dając w nich obraz 
pracy Partii na terenie województwa 
śląsko-dąbrowskiego.

Sekretarze przedstawili swą pracę 
nad rozbudową partii i sukcesy, jakie 
w tej pracy osiągnęli Oceniali, jak 
spełniają swoje zadania państwowe 
urzędy na ich terenach, starostwa, ma
gistraty, urzędy gminne, milicja, bez
pieczeństwo itp. Dalej mówiono o 
współpracy z innymi organizacjami po
litycznymi związkami zawodowymi i 
innymi organizacjami społecznymi.

Omawiane były sprawy warunków 
życiowych robotników, ich płac, wyży
wienia, jak również produkcji w ko
palniach i fabrykach, pracy dyrekto
rów i kierowników zakładów.

Sprawozdania zapoznały zebranych 
z przygotowującą się w terenie akcją 
siewną, świadczeń rzeczowych i roz
działem premii przez spółdzielnie 
,. Społem”.

NJrd obszernym sprawozdaniem przy
stąpiono do dyskusji, w której pierw
szy zabrał głos tow. Strzelecki.

Tow. Strzelecki, porównując spra
wozdania zauważył, że w niektórych 
powiatach, pomimo trudności, okazało 
się możliwe rozbudowanie Parta 1 wi
dać stały jej wzrost, w innych zaś — 
wzrost członków jest niezadowalający.

Są wypadki, kiedy po zastąpieniu 
ludzi nieodpowiednich przez lepiej do
branych — sytuacja zmienia się rady
kalnie i następuje poprawa, jak te 
miało miejsce w Komitecie Powiato
wym Katowic i Raciborza.

Poza tym mówca podkreślił, że 
przede wszystkim trzeba stworzyć so
bie plan pracy. Plan pracy nie może 
się «prowadzać do ogólnikowego zobo
wiązania: „ Będz emy rozbudowywać. 
Założymy nowe komórki”. Plan pracy 
musi być konkretny, zawierać liczby 
i terminy. Musi być jasno ustalone, 
He w tym okresie czasu, to jest do na
stępnej konferencji, zwerbujemy człon 
ków, ile założymy kół partyjnych i 
gdzie.

W końcu tow. Strzelecki omówił 
sprawę wyborów sekretarzy komórek 
1 apelował, aby wybory przeprowadzić 
w sposób demokratyczny, dopuścić 
każdego członka Partii do stawiania 
kandydatów, nad zgłoszonym’ kandy
datami przeprowadzić szeroka -n-sku- 
sję i zarządzić nickrępujac' ł ry< gło

gdaàe wybory przeprowadzi.n ’ n-e tak, 
jak należy, powinny ono być powtó
rzone.

Tow. Jnzottiowa mówiła o pracy 
wśród kobdet, które należy uaktywnić 
w pracy społecznej, a szczególnie na 
odcinku pracy wychowawczej w szko
łach i przedszkolach, jak również w 
Społeczno-Obywatelskiej Lidze Kobiet

Tow. Wojas, generalny sekretarz CZ 
ZG mówił o umowie zbiorowej w gór
nictwie, która dotychczas nie została 
podpisana ze względu na to, że w mię
dzyczasie wzrosły ceny na przydziało
we artykuły spożywcze i Główny Za
rząd Centralnego Związku Zawodowe
go Górników postawił dodatkowe wa
runki, aby CZPW dopłacał różnicę 
cen za artykuły żywnościowe i w ra
zie niewypełnienia norm żywnościo
wych wyrównał różnice w gotówce, 
aby robotnicy mogli sobie zakupić ar
tykuły na wolnym rynku.

Następnie były ' omawiane sprawy 
organizacyjne ochotniczej milicji re
zerwowej, która będzie orężem demo
kratycznego państwa i przyczyni się

Przeciwstawiając się chaosowi epoki 
kapitalistyczne - liberalnej, która obec 
nie dobiega do swego, wyznaczonego 
jej przez historię, kresu, żyjemy w cza
sach, w których jednym z naczelnych 
haseł jest racjonalność. Staliśmy się, 
względnie sta jemy się racjonalnymi 
zarówno w produkcji wszystkich dóbr, 
jak i w ich rozprowadzaniu po orga- 
nlźmie społecznym, jak wreszcie w ich 
indywidualnej konsumcji.

A jednak istnieje jeszcze taka dzie
dzina, do której ta pan-racjonalność nie 
dotarła, a jeśli nawet dotarła, to nie 
wszędzie i w małym tylko stopnhi. 
Mam na myśli — trudno naprawdę u- i 
wierzyć — pracę ludzką.

Słyszymy 1 czytamy o tym, że całe 
sztaby specjalistów pracują nad udo
skonaleniem maszyn, środków komuni
kacji, nad optymalnymi warunkami 
przeróbki i obróbki surowców. Nato
miast nie czytamy i nie słyszymy o 
tym, że już nie sztaby ale choćby po- 
jedyńczy specjaliści pracują nad udo
skonaleniem pracy człowieka, nad opty 
malnymi warunkami pracy ludzkiej. 
Zupełnie tak, jakby to był czynnik nie 

stępstwa? Zamiast obszernej uzasad
niającej odpowiedzi ogólnej zaglądnie
my do statystyki przedwojennej. Cen
trala genewska stwierdziła, że w rt^u 

do ustabilizowania ładu i likwidacji 
bandy rabusiów 1 terrorystów NSZ-u.

Tow. kpt. Kowalski apelował do ze
branych w sprawie wykrywania nadu
żyć, spekulacji i sabotażu.

Tow. Czerwiński w imieniu CKZZ 
wyjaśnił, kto i w czyim interesie or
ganizuje strajki, aby zahamować 
wzrost produkcji, i poinformował ze
branych o ogólnej konferencji CKZZ 
wraz z przewodniczącymi głównych 
zarządów związków branżowych i OK 
ZZ.

Tow. Jarosiński, kierownik wydzia
łu propagandy, mówił o zadaniach 
propagandy partyjnej w walce o jed
ność bloku demokratycznego.

Tow. Biernacki apelował do zebra
nych, aby z większym zainteresowa
niem traktować kolportowanie prasy 
partyjnej i wskazał na Komitet Miejski 
PPR w Sosnowcu, gdzie kolportaż 
pism jest postawiony na właściwym 
poziomie.

w 37% przyczyna: nieudolność
w 10% „ zła wola
w 53% „ urządzenia tech.
Powtórzmy sobie wyraźnie i uważ

nie: na 100 wypadków przy pracy 37% 
miało za przyczynę nieudolność, t zn. 
fakt, że na danym miejscu był nie
właściwy człowiek.

Widzimy, jak katastrofalnie mści się 
brak racjonalności w tej dziedzinie. 
Dla uplastycznienia tego i skonkrety
zowania ch dałbym jeszcze polecić do 
zapamiętania, te u nas przed wojną co

Kraków (PAP). W Jaworznie ataqja 
I raitanfcowa w kopalni „Jan Kantyk po

sunęła się tak daleko, że można było 
zejść do podziemi aż na poetom ISOm, 
do którego jetstœæe atedawtnjo dujócie 
umesnoÆlîwlone było gazami i dyma
mi. W wynifcu pożaru usefcodraone są 
kable, dostarczające prądu do pomp a 
także są uszkodzone i pompy, wsku
tek czego woda zaczęła zatapiać dol
ne poziomy kopalni. Przystąpiono do 
montowania dwóch pomp, jetfcsęj ria 
2 m sześć., drugiej na 3 m sześć., któ
rych wydajność wystarczy w zupeł
ności do pokonania przypływu wody

Tow. Kowalczyk mówił o sprawach 
rolnych i o Zwiążku Robotników Rol
nych.

Tow. Berek poruszył sprawy oświa
towe i polecił s kretarzom komitetów 
większe zaint resowarile się sprawami 
materialnymi nauczycieli.

Tow. Kita przedstawił sytuację Z.W. 
M. i apelował o współpracę z komite
tami powiatowymi i miejskimi PPR.

Następnie zabrał głos tow. Stasze
wski. który dał ocenę ogólnej sytuacji 
gospodarczej w przemyśle.

Mówca wskazał, że obecna sytuacja 
w kolejnictwie zmieniła się i podczas 
gdy kilka miesięcy temu przemysł wę
glowy czekał na wagony, to teraz ko
lejnictwo jest zdolne dostarczyć 15% 
wagonów więcej niż kopalnie potrafi# 
załadować. Poza tym można zaobser
wować zahamowanie wzrostu pro
dukcji na niektórych zakładach. Po
wodem tego jest nie tylko ciężka sy
tuacja materialna robotników, ale w

51 sekund jeden pracownik doznawał 
obrażeń, że co 13 minut jeden pracow
nik stawał się kaleką, a co 49 minut 
jeden pracownik tracił życie podczas 
pracy.

Racjonalna gospodarka pracą ludzką 
musi być oparta, jak każda racjonalna 
gospodarka na podstawach naukowych. 
Jej naczelnym postulatem jest od daw
na głoszona, lecz wciąż nierealizowana 
zasada: właściwy .człowiek na właści
wym miejscu, Co to znaczy? To zna
czy, że przy każdym warsztacie pracy 
powinien być człowiek, który ma wszy

1 odlwodmettMa dolnych poctomów.
Pontom wody obniżył się, sytuację 

należy uważać za pomyślną. Stan ro
boty nie posunął się Jesacae tak da
leko, aby można było dotrzeć do po
zostałych w kopalni 3 zaginionych gór 
ników.

O ile nie zajdą jakieś nowe kompli
kacje, spodziewać się można urucho
mienia kopalni pod koniec przyszłego 
tygodnia Krakowskie Zjednoczenie 
wyasygnowało na pomoc ćBŁą poszko
dowanych górników i ich rodzin 125 
tysięcy ztotych. 

dużej mierze to, że przeciwnicy obec
nego ustroju, którzy przeniknęli na 
niektóre stanowiska kierownicze, sto
sują pewnego rodzaju sabotaż. Człon
kowie naszej Partii nie wszędzie p0. 
trafią wniknąć i okazują mało czujno
ści. Zagadnienie wzrostu produkcji na
leży postawić, jako naczelne zagadnie
nie państwowe.

Poza tym mówca wskazał na wzrost 
spekulacji przedsiębiorców prywatnych 
i zaostrzenie się walk politycznych w 
związku z akcją wyborczą. Mamy do 
czynienia z uaktywnieniem się tych 
zwolenników WRN, którzy chcą rozbić 
jednolity blok wyborczy.

Dalej tow. Staszewski omówił akcję 
przedwyborczą 1 apelował o utwierdza
nie jednolitego bloku wyborczego — 
przez zacieśnianie sojuszu z demokra
tycznymi stronnictwami.

Konferencję zakończono odśpiewa
niem „Międzynarodówki”. (Zj.) 

stkie dane po temu, ażeby wykonywać 
tę pracę jak najlepiej, jak najwydat
niej, bez zagrażania przy tym życiu 
innych i własnemu.

Musi być więc ktoś, kto zajmie się 
zbadaniem , czy dany człowiek jest na 
właściwym miejscu, czy nie. A jeśli 
nie, to na jakie inne miejsce się nada je 
Tym kimś są placówki psychotechnicz
ne, są ośrodki poradnictwa zawodowe
go. Jeżeli powiem, że liczba instytu
tów psychotechnicznych w ich różnych 
postaciach przekracza w Związku Ra
dzieckim i Stanach Zjednoczonych se
tkę, że w Anglii, Francji, Belgii, Szwe
cji liczba ich idzie w dziesiątki, ”e ta
kie państwa jak Bułgaria, Grecja, czy 
Węgry mają ich po kilka, to wtWczas 
stanie się zrozumiałym fakt, jak wiele 
mamy tym kierunku, do odrobienia, 
skoro u nas liczba tego rodzaju pla
cówek nie przekracza dwóch i to z pro 
gramem równym połowie jednego.

Realizacja tak pojętej racjonalnej go
spodarki pracą ludzką daje gwarancję 
zwiększenia wydajności produkcji od 1 
— 28 proc., zależnie od stopnia reąll- 
zacji tej gospodarki i od dziedziny pra
cy, zwiększa bezpieczeństwo pracy do 
35 proc., a nadto, co jest chyba rów
nie ważne, daje gwarancje wewnętrz
nego zadowolenia każdemu pracujące
mu. Powszechnie to bowiem znana pra
wda, że człowiek jest zadowolony ze 
swej pracy wtedy, gdy wykonuje pracę, 
którą lubi i gdy wykonuje ją w warun 
kach możliwie najlepszych.

Dr. Wł. Szewczak

sowanie. Wybory winnv b'o n-'onro- 
Wadzone tak, aby nikt n.e m a) powo
da powiedzieć, że sekretarze zostali 
narzuceni W tych kołach pa’tvtnvch,

ważny, czynnik, który można po prostu 
pominąć w procesie racjonalnej pro
dukcji. Nie tylko jednostki tak myślą. 
Tak samo myśli ogół. Zwłaszcza u nas.

Mógłby ktoś zapytać: no dobrze, ale 
jeśli nawet tak jest, to naprawdę po
ciąga za sobą jakieś poważniejsze na

Ulepszyć ochroną i bezpieczeństwo pracy
Artykuł dyskusyjny 

1938 na 100 wypadków

Akcja ratunkowa 
w kop. „Jan Kanty" w Jaworznie

PAWEL HULK*-- - CrWSKI 11)

Księżyc 
nad Cieszynem

Za chwilę przychodzi porucznik policji Przybyłowski. 
Wyjeżdżamy zaraz. Czy jednak pan nie powinien zabrać 
się z nami? Tu nie będzie dobrze. Pańskie artykuły wy
drukowane ostatnio, mogą panu przysporzyć wiele przy- 
:j ości. Mówię mu, że już te rzeczy przesądziłem. Co bę- 
uo, to będzie. Niemiec musi chyba przestrzegać przepisy

'a międzynarodowego. Porucznik nie wie, czy te prze
pisy będą przestrzegane. Jest podniecony i śpieszy się. Że
gnamy się ze ściśniętem sercem. Wrócisz, bracie, czy me 
vrocisz? A jeśli wrócisz, czy zastaniesz nas przy życiu? 
Niech cię Bóg prowadzi i wszystkiego ci najlepszego ży
czymy.

Syrena ryczy. Porucznik staje na baczność, salutuje 
i szybko wychodzi. Nie mamy odwagi spojrzeć sobie 
w oczy, aby w nich nie wyczytać czegoś beznadziejnego. 
Samotniejemy. Dużo mężczyzn uchodzi do wojska. Każde
go z tych uchodzących rezerwistów dręczy pytanie, czy się 
aby dostanie jeszcze do swego oddziału Siedzimy przez 
dobre pół godziny na dole w sionce, która jest schronem na 
niby. Uważamy, że w razie rozwalenia domu przez bombę, 
łatwiej wydostaniemy się na dwór z tej’ sionki, niż z miesz
kania swego na piętrze. Ale gdzieś w głębi świadomości 
tkwi także uparta myśl, ze jeśli się chałupa zawali, to nic 
nam me pomoże, że znajdowaliśmy się na parterze.

Nastaje jakieś do cna sparszywiałe popołudnie. Ulice 
są puste. Kto może uchodzi z Żyrardowa, jak z miasta za
powietrzonego. Serce napełnia żal, smutek, niepokój. 
Chciało by się pójść razem z braćmi uchodzącymi, ale 
chciało by się także pozostać w mieście rodzinnym, razem 
z pozostającymi. Wychodzę na podwórze i spotykam są
siada Dzikiewicza Ma jakieś smutne wieści z frontu. Wła
ściwie. żadnego frontu nie ma Warszawa otoczona. Idzie 
ze mną do mego mieszkania. Zaczynamy pogawędkę, ale

nam się nie klei. Przychodzi żona z wiadomością, że są ja
cyś uchodźcy, i proszą o pomoc. Nikt im nie chce poradzić, 
bo wszyscy się boją. Wiadomo już, że niemcy rozstrzeli- 
wują za przytułek dany nie wiedzieć komu. Zastanawiam 
się przez chwilę i wychodzę do przybyłych. Są straszliwie 
zdrożeni, zakurzeni pół-żywi. Witamy się. Jeden z nich to 
lekarz z Nowego Miasta, województwa pomorskiego dr. 
Werner, drugi — urzędnik Urzędu Skarbowego w Toruniu, 
Ty tulski. Po drodze przyłączyło się do nich jeszcze czte
rech Polaków uchodzących przed gwałtami niemieckimi: 
burmistrz jednego z miast pomorskich i paru urzędników. 
Wszyscy byli straszliwie zbiedzeni. Dwóch pierwszych za
trzymaliśmy u siebie, innych ulokowaliśmy u sąsiadów.

10. IX. Dzielimy się z gośćmi naszymi nadziejami i oba
wami Nie sądzą, aby niemcy mieli zwyciężyć, ale są prze
konam, że wojna będzie długa i że w ciągu tej wojny Pol
ska ucierpi straszliwie. Alarmy nie dają na chwilę spokoju. 
Byli szczęśliwi, że po parodniowej tułaczce pełnej niebez
pieczeństw mogli odpocząć śród przyjaciół.

Siedzimy po obiedzie przy filiżance czarnej kawy, gdy 
nagle i nieoczekiwanie w pobliżu pęka granat z taką siłą, 
że szeroko rozwiera uchylone okna. Bez czyjejkolwiek ko
mendy schodzimy na dół. Gdy jesteśmy na schodach pada 
drugi pocisk nieco dalej od naszego domu. — Przystrzeli- 
wują się niemcy — powiada doktór Werner, który jako 
młody chłopiec uczestniczył w pierwszej wojnie światowej 
po stronie niemieckiej. Siedzimy w sieni i czekamy na 
większy pojedynek artyleryjski, ale nastaje spokój, więc 
wracamy na górę i dopijamy ostygłą kawę.

11. IX. Coraz częściej słychać strzały. Na szosie raz za 
razem spotykają się patrole i dochodzi między nimi do 
starć.

Obrzydliwy poniedziałek! Spiekota, zaduch, nerwo
wość. W pobliżu szykuje się jakoby większa bitwa. Nie
ma chleba, więc pieczemy go sobie w domu. Palimy w pie
cu i mamy się właśnie zabrać do wypieku, gdy rozpoczyna 
się gruba strzelanina. Zapada zmierzch, syreny wyją, nad 
głowami terkoczą samoloty i karabiny maszynowe. Rzuca-

1 my rozpoczęte pieczenie i zbiegamy na dół. Jesteśmy już 
pomęczeni porządnie i nerwowość nasza jest daleko więk-

1 sza, niż w pierwszych dniach wojny. Jeden za drugim

przychodzą znajomi i każą poukrywać co można, a w nocy 
uciekać w razie czego do schronu w szkole naprzeciwko. 
Nikt nie umie powiedzieć dlaczego tak ma być, ale wszyscy 
doradzają to samo. Uciekać w razie czego do schronu 
w szkole.

12. IX. Zdenerwowanie i podniecenie powszechne. Zni
kają resztki nadziei, że niemcy zostaną może zatrzymani. 
Alarmy i naloty bezustanne. Jesteśmy brudni, spoceni, 
niewyspani. Od kilku dni nie rozbieramy się wcale. Nie
wiasty robią niewielkie tobołki, troszkę bielizny, pieniądze, 
kosztowności, aby nie iść na wygnanie z pustymi rękami. 
Późnym wieczorem dziwny ruch w mieście: ludzie przebie
gają szybko przez ulice. Jedni biegną tam, inni ówdzie. 
Nic nie rozumiemy. Wszyscy jesteśmy śmiertelnie stru< 
dzeni. Spokój i łóżko byłoby dobrodziejstwem. Ale łóżko 
jest marzeniem ściętej głowy. O spokoju wiemy z całą pc- 
wnością, że nie wróci tak prędko. Jest wstrętna atmosfe
ra popłochu. Siedzimy i czekamy sami nie wiedząc na co. 
Rozmawiać się nie chce. Nasi goście poszli do swego poko
ju. Żona zgasiła światło i delikatnie otwiera okno, bo za
duch jest nieznośny. Córka siedzi w fotelu i drzemie, żona 
kładzie się na tapczanie, ja rzucam się ubrany na łóżko. 
Serce bije niespokojnie, myśli utknęły...

Od czarnej skały Nordkapu wieje przejmujący wiatr. 
Widzę tę ponurą skałę z bardzo daleka, z Helgolandu, czy 
nawet z Wilhelmshaven. Drży i trzęsie się cała,„odrywa się 
swobodnie od Norwegii i płynie bardzo szybko na połud
nie. Staje się coraz większa, potężniejsza, groźna i strasz
na. Nie, to już nie skała, to olbrzymi statek ze stali błysz 
czącej. Maszty sięgają nieba, na pokładzie stoi doktór cer
ner,wyolbrzymiały, rozwiewany wiatrem. Groza i chło 
dotkliwy. Statek ma ster z przodu i tym sterem kraje gra
natowe wody złego morza. Doktór ma na sobie dziwaczny 
płaszcz rozwiany na wietrze jak gigantyczny sztandar. Jest 
wielki jak góra i włosy rozwiewają mu się na. wszystkie 
strony. Przykłada ręce do ust i woła głośno, żebv prze
krzyczeć szum morza: — „To nie jeąt żaden ster! To jes 
pług Bożej sprawiedliwości' Wyorzę Germanię z serca hu- 
ropy i zawiozę za Nordkap Niech się tam te wściekłe psy 
wzajemnie porozdzierają! Niech wyzdychają na mrozie.

(C. d. n.).
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W niedzielę 24 bm. z okazji Święta 
Młodzieży odbył się w Katowicach na 
rozpoczęcie sezonu lekkoatletycznego 
wiosenny7 bieg na przełaj, dla stowerzy 
szonych i niestowarzyszonych w kon
kurencji pań, juniorów i seniorów, or
ganizowany przez KS Zryw Katowice 
przy pomocy Si. OZLA. Start i meta 
biegu przed lokalem ZWM przy ul. Li
gonia 33 w Katowicach. Bieg zgroma
dził na starcie przeszło 50 zawodników 
i zawodniczek. Na podkreślenie zasłu
guje zwycięstwo Gmyrka z AKS Cho
rzów nad Jurzakiem Bielsko oraz do
skonała forma juniora Urbańskiego 
Józefa z KS Pogoń Katowice. Obaj 
zwyciężyli dzięki sumiennej zaprawie 
zimowej przeprowadzonej pod kierun
kiem trenera Ostałowskiego. Po prze
mówieniach prezesa Š1. OZLA Dr. Ba- 
łowskiego oraz przedstawiciela ZWM 
Stawinogi ruszyły ze startu panie a na
stępnie koleino juniorzy i seniorzy. Or
ganizacja "prawna w rękach Sl. OZLA.

Wyniki:
Panie: 1) Strzewiczkówna Maria —• 

cząs 4:33,6 min.,
2) Pydzik Janina — 4:34,0,
3) Kozokówna Janina — 4:40,0; wszy

stkie z KS Zryw? Katowice.
4) Cieślak Helena
5) Makioła Edyta,
6) Swaczyna Janina — wszystkie trzy

z K.S. Zryw Nowa Wieś.
Startowało 12 zawodniczek, trasa bie

gu około 800 m.
Juniorzy:
1) Urbański Józef, KS Pogoń Kato

wice — czas 5:07,6 min.;
2) Macioł Marian, KS Zryw Łagiew

niki — czas 6:27,0 min.;
3) Baranek Jerzy, ZHP Sosnowiec — 

czas 6:33,0;
4) Richter Alojzy KS Zryw Łagiew

niki;
5) Wałęsa Erwin, KS Zryw Siemia

nowice;
6) Helfojer St., KS Zryw Nowa Wieś.

Dla Siemianowic 1 okolicy otwarły się 
— całkiem niespodziewanie jak najlepsze 
możliwości rozwoju sportu pływackiego 
na przyszłość. Basen kryty, zamknięty 
przez kilka tygodni, będzie niebawem 
ponownie udostępniony zwolennikom pły 
wania. Jeszcze w tym roku hala kąpielo
wa wraz z basenem zostanie znacznie po
większona przy czym basen przy zacho
waniu dotychczasowej szerokości prze
dłużony będzie do 25 metrów, czyli do 
wymiarów przepisowych do urządzania 
mistrzostw i uznawania rekordów.

Startowało 18 zawodników, trasa o- 
koło 1.500 m.

Seniorzy:
1) Gmyrek Stanisław AKS Huta Ko

ściuszko Chorzów — 10:18,2;
2) Jurzak Józef, KS ZZK Bielsko — 

10:26,8;
3) Osoba Teodor, niestowarzyszony 

Brzezinka — 10:27,8;
4) MadejA. Stanisław, KS Syntetyka 

Dwory-Oświęcfan — 10:30,0;
5) Luks Jerzy AKS Huta Kościusz

ko Chorzów;
6) Nleróba OM TÜR Orzesze;
7) Swierczek Władysław KS Jozep-

Niezależnle od tego Jednocześnie przy
stępuje się do budowy na torze łyżwiar
skim pływalni letniej drogą pogłębienia 
już istniejącego, ale w czasie okupacji 
całkowicie zdewastowanego basenu i od
powiedniego przekształcenia go na ką
pielisko. Pływalnia ta uruchomiona ma 
być z rozpoczęciem sezonu letniego.

Według przeprowadzonych pertraktacji 
pomiędzy Zarządem Miasta z burmi
strzem ob. Szczyrbą i dyrektorem pań
stwowej Huty Laura ab. inż. Łazankiem 
przy współudziale przedstawiciela pły-

hy Bielsko:
8) Swoboda Franciszek KS Pogoń 

Katowice;
9) Skucha Władysław KS Zryw No

wa Wieś.
Startowało 21 zawodników, trasa 

3.000 m.
W następną niedzielę 31 bm. lekko

atleci śląscy startują w tradycyjnym 
biegu o memoriał ś.p. Janusza Kuso- 
cińskiego z Czeladzi. Początek biegu o 
godz. 10 rano.

wactwa ob. Berlika, miasto odstępuje 
obiekty bezinteresownie Hucie Laura, 
która ze swej strony poczyni potrzebne in 
weetycje. Do szczęśliwego rozwiązania 
problemu zaopatrzenia Siemianowic we 
wystarczające możliwości rozwoju nie 
tylko pięknego sportu pływackiego, ale 
1 higieny, doszło dzięki nader życzliwe
mu zajęciu się sprawą przez miarodajne 
czynniki zarówno miasta, jak i huty.

Oba obiekty oddane zostaną pod fa
chową opiekę sekcji pływackiej K. S. 
Siemlanowiczanka. (fs)

lekkoatleci śląscy rozpoczynają sezon

Siemianowice otrzymają 25 m. basen kryty

Mistrzostwa Polski w koszy
kówce

Kraków, W sali Sokoła rozpoczęły 
ły się mistrzostwa Polski w koszyków
ce.

Wyniki pierwszego dnia były nastę
pujące:
KKS. POZNAN — WARTA (Poznań) 

42:34 (22:19)
CRACOVIA — KS. SPOŁEM 

(Wanszawa) 41:30 (17:14)

Z boisk piłkarskich
Roch - Naprzód Janów 2:2 (1:1)

Slaska
Druga niedziela mistrzostw klasy A 

Šl. OZPN nie przyniosła specjalnych 
sensacyj poza może remisem Ruchu,' 
który mimo wzmocnienia swego skła
du byłem reprezentantem Polski, Wo- 
darzem, przechodzi spadek formy, o- 
raz niespodziewanym zwycięstwem 
Siemłanowiczanki w Świętochłowi
cach.

W pierwszej grupie w dalszym cią
gu prowadzi Polonia Bytom, zostawia
jąc swego najgroźniejszego rywala Po
lonię z Piekar o dwa punkty w tyle.

Pozostałe drużyny tej grupy, aż do 
siódmego miejsca wyłącznie wykazu
ją wyrównany na ogół poziom, różniąc 
się między sobą minimalnie.

W drugiej grupie prowadzi również 
nedal WMKS Katowice.

Ną drugie miejsce wysunęła się Bły
skawica, mając równą ilość punktów 
z AKS-em, jednakowoż lepszy stosu
nek bramek, natomiast RKS Łagiew
niki, dzięki odniesionej porażce spadło 
na czwarte miejsce

Po niedzielnych rozgrywkach tabela 
w klasie A przedstawia się następują
co:

Grupa I.
1. Polonia Bytom 11 17 33:13
2. Polonia Piekary 11 15 31:16
3. Kop. Rymer 11 14 40:14
4. Naprzód Janów 11 13 28:20
5. Ruch Hajduki 11 13 25:22
6. Kostuchna 11 11 26 35
7. Siemianowiczanka 11 10 23:23
8. Ligocianka 10 8 14:20
9. Śląsk Swięt. 11 2 12:45

Grupa n
1. WMKS Kat. 10 16 31:17
2. Błyskawica 11 14 29:15
3. AKS 10 14 24:17
4. RKS Łagiewniki 11 13 26:21
5. ZZK Katowice 10 12 25:18
6. Wyzwolenie 10 10 19:17
7, Pogoń 11 9 19:23
8. Koszarawa 11 8 21:26
9. Baildon 11 6 13:27

10 Naprzód 11 4 15:44

ZZK - KS Wyzwolenie Michałkowie® 
4:1 (1:0)

Niezbyt zasłużone zwycięstwo kole
jarzy Goście byli lepsi technicznie i 
mieli w polu lekką przewagę, której 
nie zdołali wykorzystać na skutek am
bitnej gry obrony i pomocy gospoda
rzy. O zwycięstwie zadecydował brak 
szczęścia u bramkarza gości. Na wyró
żnienie zasługuje u zwycięzców bram
karz, obrona i cała pomoc. Atak pomi
mo zdobytych bramek nie zadowolił.

Błyskawica Radlin - N aprzód Łipiny 7:1 (3:0)

Chorzów. Naprzód przyjechał do Cho 
raowa, mając w zapasie dwa punkty 
zdobyte z Ruchem w jesiennych roz
grywkach mistrzowskich w Janowie.

Mecz niedzielny nie stał na wysokim 
poziomie Była to typowa walka o 
punkty, przy czym obydwie drużyny 
wykazywały mało opanowania nerwo
wego, do czego przyłączył się później 
1 sędzia, który swymi mylnymi rm- 
strzygnięciami krzywdził obydwie dru
żyny.

W pierwszej połowie nie uznał on 
prawidłowo strzelonej bramki przez 
Cieślika.

Ruch z początku meczu przypuścił 
generalny szturm na bramkę Janowa. 
Zaskoczona tym drużyna gości nie u- 
miała się początkowo bronić i skonso
lidować.

Pieiwszą bramkę i prowadzenie dla 
Ruchu zdobył Cieślik z rzutu karnego. 
Po paru chwilach Filipek z Janowa 
uzyskuje wyrównanie.

_________ !_______

AKS Chorzów - RKS Łagiewniki 2:1 (1:0)
Bytom. Wyst& AKS-u na bofeśou 

Polonii w Bytomiu wzbudzi! wielkie 
zainteresowanie.

Do spotkania powyższego AKS wy
stąpił w osłabionym składzie bez Py
tla, mimo to gra stała naprawdę aa 
wysokim poziomie.

Mecz rozpoczął się tempem narzu
conym przez AKS, który natychmiast 
zaczął z całą parą napierać na bram
kę Łagiewnik.

Zanosiło się na wysoką porażkę go
spodarzy. Doskonała jednak gra trfa 
obronnego stanowiły u miejscowych 
mur trudny do przebycia. Fenomenal
nie w dniu tym zagrał Tatuś w bram
ce oraz» Byczek na obronie, lotóeray 
byli najlepszymi graczami na boisku.

W drużynie AKS-u tnogß jedynie

Radlin. Wykazująca od dłuższego 
Czasu doskonałą formę drużyna Kop. 
Ema Błyskawica uporała się łatwo z 
embitnym ale słabym jeszcze bardzo 
technicznie zespołem Naprzodu z Li-

R. K. U. (Sosnowiec)
Sosnowiec. Po pięknej grze przy 

przeszło 4000 widzach RKU pokonało 
groźny zespół Ligocianiki, zdobywając 
bramki przez Cerka i znajdującego się 

U pokonanych najlepsi: środkowy po
mocnik oraz Lizlński 1 Wieczorek w a- 
taku. Bramki zdobyli: Ziaja 2, Emmer
ling 1, Latka 1 i Piela 1. Widzów sto
sunkowo nie wiele.
REZERWA Z.Z.K. — REZERWA K.S. 

WYZWOLENIE 2:2
JUNIORZY Z.Z.K. — JUNIORZY K.S. 

WYZWOLENIE 2:0.

pin. Podczas całego przebiegu giry ma
jącego charakter bardzo jednostron
ny Błyskawica uzyskała 7 bramek zdo 
bytych przez dobrze w tym dniu u- 
spoeobiony atak gospodarz.

— Ugocianka 2:1 (0:1)
w doskonałej formie Słotę,

Honorową bramkę dła Ligocianiki 
zdobył Musialik.

Sędzia Trzmiel dobry.

Ruch w okresie swej prsewagl nie 
wykorzystał wielu dogodnych sytuacji 
podbramkowych ze względu na dosko
nałą grę bramkarza gości Matuslaka, 
który wyłapywał zdawało się nie do 
obrony piłki.

Z drużyny Janowa na wyróżnienie 
zasługuje w pierwszym rzędzie bram-

Przez cały czas meczu szalone tempo. 
Akcje podbramkowe zmieniały się bły
skawicznie. W pierwszej połowie Polo
nia ma lekką przewagę. Po przerwie 
Polonia pada ofiarą własnego tempa 
narzuconego w pierwszej połowie. U- 
widacznia się lekka przewaga Rymera, 
w którym to okresie na 12 minut przed 
końcem zdobywa Rymer z zamiesza- 

zadowblić Androejewsjd i Gajdzik.
Bramki dla AKS-u zdobyli Spodzte- 

ja z karnego oraz Manlura.
Sędziował obiektywnie Kłosek.

KS Kostuchna — Polonia Bytom 
2:3 (1:0)

Kostaehna. Rozegrane na boisku w 
Kostuchnle zawody z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo klasy A grupy I między 
powyższymi drużynami zakończyły się 
po niezwykle zaciętej grze zwycięstwem 
gości w stosunku 3:2.

Do przerwy lekka przewaga Kostuch- 
ny. Po zmianie pól więeej z gry mieli 
bytomiacy, którzy w ostatniej minucie 
gry zdobyli ze strzału Pierożyńskiego 
swą zwycięską bramkę a tym samym i 
dwa dalsze cenne punkty.

WMKS Katowice — Baildon Ka
towice 2:1 (1:0)

Katowice. Po niezwykle zaciętej grze 
zwycięstwo odniosła drużyna milicjan
tów, która w sumie była zespołem zna
cznie lepszym. Zwycięskie bramki dla 
milicjantów zdobyli Wróbel i Placek 
po jednej.

Honorową bramkę dla Baildonu zdo
był Kesner. Publiczności ponad 1.000

Śląsk — Slemlanowiczanka 
2:3 (1:1)

Świętochłowice. Niespodziewane zwy
cięstwo Siemianowiczanki. Do przerwy 
gra wyrównana. Po przerwie gospoda
rze opadli z sił oddając inicjatywę gry 
w ręce zespołu siemianowickiego. Oby
dwie bramki dla Siemianowic zdobył 
Malina II Dla Świętochłowic obydwie 
bramki zdobył prawy łącznik. Sędzia 
dobry, publiczności ponad 1.000

Pogoń (Katowice)—Koszarawa 
(Żywiec) 3:1 (0:1)

Katowice. Bramki dla Pogoni zdo
byli Pochoińn, Pazurek i Nowakowski.

karz, dalej obrońca Sitko, który mimo 
odniesionej kontuzji zagrał bradzo am
bitnie. W ataku najlepiej zagrali Fili
pek 1 Kucharz. Z drużyny Ruehu tru
dno kogoś wyróżnić, gdyż za wyjąt
kiem może Cieślika i Włodarza rèszta 
zagrała beznadziejnie słabo. Publicz
ności ponad 1000.

nia podbramkowego przez Kieda pro
wadzenie.

Gra wskutek tego zaostrza się jesz
cze więcej, której ofiarą pada lewy 
obrońca Rymera Czylok, wykorzystuje 
to Polonia i z przypadkowego podania 
prawego SKrzydłowego zdobywa wyró
wnanie przez półlewego napastnika Si
wego.

Dalsze wysiłki obydwu drużyn nie 
przynoszą w ostatnich minutach zmia
ny wyniku. Na podkreślenie zasługuje 
fenomenalna gra bramkairza Rymera 
Wawocznego, który zostaje również w 
ciągu meczu dwukrotnie kontuzjowa
ny. Sędzia Morcinek na ogół dobry.

Wynik Rymera na eiężkim terenie 
w Piekarach uważać należy iako su
kces.

a dla gości lewy łącznik. Sędziował ob. 
Gruszka jak zwykle dobrze.

Pogoń występująca ostatnio w wzrno 
cnionym składzie pokonała po ładnej 
grze na własnym boisku groźny zespół 
Koszarawy.

Po niedzielnych meczach tabela w
klasie B przedstawia się następująco:

1. Slavia 12 21 50:19
2. RKS 20 11 19 37-17
3. RKS Szopienice 10 15 34:18
4. KS Mikołów 11 13 36:21
5. Lechia \ 11 12 24:21
6. Sita Giszowiec 12 10 29:33
7. Pogoń Imielin 12 9 23:32
8. TS Murcki 12 8 34:49
9. Kleofas 11 8 20:30

10. Orzeł 12 ? . 17:30
11. PPW 10 4 11:45
TS MURCKI —RKS KOP. KATOWICE

2:1 (0:1)
Murcki. W meczii o mistrzostwo kia-

sr B grupy I gospodarze pokonali gości
ale stracili 2 pkt. wskutek nieprawi-
dloox-ego boiska. Bramki zdobyli Ja-
neczko 2„ dla gospodarzy oraz Szafra-
nek dla gości.
A. K. S. MIKOŁÓW —

P. P. W. KATOWICE 3:2 (1:1)
Katowice. Mecz o mistrzostwo klasy

B. Drużyna PPW, aczkolwiek wystą
piła do powyższych zawodów w od
młodzonym składzie to jednak me mo
gła się uporać z dobrze w tym dniiu 
grającą drużyną AKS-u z Mikołowa.

Makołowianie wygrali mecz zasłuże
nie, a zwycięskie swe bramki uzyska
li ze strzałów Masza, Bojdoła i Hapo- 
ka. Sędziował obiektywnie ob. Przy- 

I była.
1 ,W przedmeczu juniorzy AKS-u po-

SARMACJA — RKS GRODZIEC 
3:2 (2:1)

Krocząca od zwycięstwa do zwycię
stwa drużyna Sarmacji i tym razem 
zdołała pokonać na własnym boiśku 
silny zespół Grodźca. Gra na wysokim 
poziomie, pod ciągłą przewagą Sar
macji. Bramki dla Sarmacji zdobyli po 
jednej Orzechowski, Lewiński 1 Luba. 
RKS zdobyło obydwie bramki z rzu
tów karnych.

PŁOMIEŃ (MILOWICE) — AKS 
(NIWKA) 1:0.

Jesienny mistrz klasy B Zagłębia — 
pokonał po ładnej grze dobry zespół 
A klasowy AKS-u.

ZEW (NIEMCE) — DĄBROWA G. 
(DĄBROWA) 5:2 (3:1)

Niemce. Rezerwowa drużyna A kla
sowej Dąbrowy mimo przygniatającej 
przewagi w drugiej połowie nie potra
fiła rozstrzygnąć tego meczu na swoją 
korzyść. Bramki zdobyli: Jamrus i 
Złocki po jednej dla Dąbrowy, oraz 
Stojczyk jedną i środkowy napastnik 
1 prawoskrzydłowy po dwie dla gospo
darzy.

RKS PIASKI — RKS ZAGŁĘBIE 
4:1 (2:1)

Piaski. Sensacyjna porażka wicemi
strza Zagłębia klasy A który wystąpił 
w swym pełnym składzie, przegrywa
jąc z B klasowym zespołem gospodarzy. 
Bramki zdobyli Mróz 1, SnakowsfcU 
Antonik i Wojtowicz po jednej oraz 
Banasik dla Zagłębia.

RKS BĘDZIN — POLONIA 
SOSNOWIEC 4:2 (3:1)

GIMNAZJUM KOPERNIKA — 
LICEUM PAŃSTWOWE 1:3 (0:1)

R. K. S. KOP. SZOMBIERKI —
R. K. S. WALCOWNIA DZIEDZICE

• 3 : 0 (2 : 0)
Szombierki. Jesienny mistrz 1 grupy 

Śląska Opolskiego odniósł zasłużone 
zwycięstwo nad ambitnie grającą dru
żyną gości.

Walcownia zareprezentowała się ja
ko zespół bez słabych punktów.

Gospodarze zagrali ten mecz kon-. 
certowo i tylko wspaniała gra bram
karza uchroniła gości od znacznie 
większej porażki.

Bramki dla Szombierek zdobyli Ja- 
sfcuła dwie oraz Krasówka. 'Sędziował 
bardzo dobrze Mamys.

AKS Ib — JEDNOŚĆ ŁAZISKA 
2:1 (1:0)

Mikołów. Zawody o mistrzostwa kla
sy C zakończyły się po wyrównanej 
grze zwycięstwem gospodarzy, dla któ 
ryćh obydwie bramki zdobył

PIAST (PAWŁÓW) — SLĄS’ 
(KOŃCZYCE) 2:1 (1:0)

Kończyce. Mecz o mistrzostwo C kla
sy grupy III. Goście byli przynajmniej 
o klasę lepsi od gospodarzy i wy-graB 
zasłużenie.
KS PIAST (LĘDZINY) — KOPAL
NIANY KS (MYSŁOWICE) 15 (1:2) 
KS TUR 22 (MAŁA DĄBRÓWKA) — 

RKS BATORY 1:5 (1:1) 

konali juniorów PPW 2 :0
URANIA (KOCHŁOWICE) — KS MI
LICYJNY (ŚWIERKLANIEC) 5:2 (3:1)

Świerklaniec. Mecz o mistrzostwo 
klasy B. Dobrze grający goście poko
nali ambitny i twardy zespół gospoda
rzy. Bramki zdobyli Jurczyk 2. Olejarz, 
Mandecki i Suran po jednej >a dla go
spodarzy Wyciślik i Cieślik po jednej.

SLAVIA (RUDA) — RKS SIŁA 
(GISZOWIEC) 6:2 (3:1)

Ruda. W meczu o mistrzostwo klaiy 
B Sl. OZPN miejscowa Slawia po ró
wnorzędnej grze pokonała gości z Gi- 
szowca, których porażkę w dużej mie
rze zawinił b. słaby bramkarz.

Bramki dla Slawii zdobyli: Panek, 
Muszalik 1 Stymure po 2 oraz środko
wy napastnik (2) dla gości.

BRYNICA (KAMIEŃ) — ZWM 
(ŁAZISKA GÓRNE) 3:0 (1:0)

Kamień. Bramki zdobyli Sobota, 
Franielczyk i Łabok po jednej. W ciągu 
całego meczu uwidaczniała się wyraź
na przewaga gospodarzy u których na 
wyróżnienie zasługują Mańka i Rach- 
wański. a u gości bramkarz. Sędzia Ne- 
sek obiektywny. Publiczności 2.000.
R. K. S. KOP. SIEMIANOWICE —

FERRVM KATOWICE 3 :2 (1 :0)
Po pięknej' i na ogół wyrównanej 

grze zwycięstwo odniosła drużyna ito- 
miaBowicka.

RKS Polonia Piekary - KS Kop. Rymer 
1:1 (0:0)

Mistrzostwa klasy B
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Strona 8. TRYBUNA ROBOTNICZA
83 (3ôè)

Odbudowa polskiego Wvbrze^a
Warszawa, 24. 3. 46. Prezydium Kra

jowej Rady Narodowej obradowało 
dzisiaj pod przewodnictwem prezyden
ta Bieruta nad zagadnieniami polskie
go Wybrzeża. W obtadach wzięli u- 
dzćaj wiceprezydent KRN prof Grab
ski oraz członkowie prezydium Barci- 
kowski i Zambrowski, jak również 
marszałek Rola-Żymierski. Delegat rzą 
du dla spraw Wybrzeża inż. Kwiatków 
ski zreferował zagadnienie odbudowy 
Wybrzeża polskiego, wykazując dotych 
czasowe osiągnięcia i poniesione w

ciągu wojny straty. Dotychczas odbudo 
wano 30 proc, przedwojennego stanu 
urządzeń nadbrzeżnych oraz 31 proc, 
magazynów portowych. Porty polskie 
rozporządzają już w tej chwili 46 ku
trami, 42 łodziami motorowymi, 7 sto- 
czmaamii rybackimi i 47 zakładami 
przetworów rybnych.

Ogółem przy pracach związanych z 
odbudową portu zatrudnionych jest 
29 tys. robotników w Gdańsku i 21 
tys. robotników w Gdyni, 

Z .Instytutu A a U li O WO-BadaurzeyO Likwidacja obozów
__  ®e Berlin, 24. 3. Wielkie wrażenie w ko

Przemysł Winylowego

Akademia Kościuszkowska w Katowicach

mm-

Miasto górnicze w tundrze

Wczoraj odbyła się w Teatrze im. St. 
Wyspiańskiego w Katowicach uroczysta 
akademia z okazji rocznicy przysięgi 
Tadeusza Kościuszki na rynku w Kra
kowie w r. 1724.

W akademii wziął udział wojewoda 
śląsko-dąbrowski gen. dyw. Aleksan-

wśród bezkresnych 
wyrosło duże miasto 
— administracyjny

będzie zajmował się oceną właściwości 
psychicznych i psychofizycznych u sze
regu specjalnych pracowników kopal
ni. Poradnictwo zawodowe dla mło
dzieży górniczej będzie Jednym z po
ważniejszych zadań Instytutu

der Zawadzki, wicewojewoda płk. Zię
tek, przewodniczący WRN ob. Tkocz, 
starosta powiatowy ob. Łaszcz, dyrek
tor Woj. Wydz. Inf. i Propagandy płk. 
Stahl, wiceprezydent miasta Katowic 
ob. Sobol, przedstawiciele partyj poli
tycznych, związków zawodowych, or- 

ganizacyj społecznych, młodzieżowych 
oraz liczne rzesze' społeczeństwa kato
wickiego

Akademię zagaił w imieniu prezy
denta miasta mjra Tomaszewskiego 
wiceprezydent ob. Sobol, zaznaczając, 
żo akademia ta ma społeczeństwu przy 
pomnieć przysięgę walki o wolność i 
sprawiedliwość i złożoną w tej walce 
daninę krwi, trudu i potu ludu pracu
jącego Następnie ob. Sabadowicz wy
głosił przemówienie w czasie którego 
zespół artystów katowickiego teatru 
przy współudziale orkiestry Polskiego 
Radia przedstawił dwie charakterysty
czne sceny z działalności Kościuszki, a 
mianowicie przysięgę i nominacje' Bar
tosza Głowackiego

W przemówieniu swym ob Sabado
wicz przedstaw1’! zebranym działalność 
Kościuszki, jako męża stanu, nie tylko 
w Europie, ale także w Ameryce. Pod- 
niósł szczególnie walory duchowe Ko
ściuszki, podkreślając, że w akcie przy
sięgi nie ma nic z gestów teatralnych 
i zwykłej megalomanii dyktatorskiej.

cegielnię, betoniarnię i wiele innych 
przedsiębiorstw.

Głucha, nie zamieszkała dawniej tun
dra, połączona jest obecnie z centrum 
kraju magistralą kolejową, którą z 
Workuty płynie bez przerwy paliwo do 
Leningradu, Murmańska, Archangiel- 
ska, Białojezierska.

Dokoła miasta rozwinęły się gospo
darstwa rolne .które zaopatrują górni
ków w świeże warzywa, artykuły spo
żywcze mleko i mięso.

Z każdym rokiem Workuta zmienia 
swoje oblicze. Mało znane niedawno 
osiedle zapolame przeistoczyło się o-

spa- 
,Po-

Berlim, 24. 3. Wielkie wrażenie w ko 
łach deportowanych cudzoziemców wy 
warło podane przez nas ostatnie o- 
świadczenie ministra spraw zagranicz
nych USA Byrnesa, że do sierpnia te
go roku wszystkie obozy dfla „D. P.“ 
(deportowanych) będą zamknięte, z 
wyjątkiem tych, gdzie znajdują się o- 
soby prześladowane, a które wobec 
tego do kraju wrócić me mogą. We- 

Instytut Naukowo-Badawczy Prze
mysłu Węglowego nie ogranicza swej 
działalności tylko do spraw związa
nych z zagadnieniami technicznymi 
górnictwa.

Na podstawie uchwały Rady Nauko
wej rozszerzył obecnie zakres swvch 
zadań przez powołanie do zrcia obok 
istniejących dotychczas 4 działów z za
kresu badań technicznych, działu spo
łecznego Dział ten obejmuje bada
nie wpywów zawodowej pracy górni
czej na organizm ludzki, szukanie me
tod zapobiegawczych przeciwko choro
bom zawodowym i wypadkom przy 
pracy; rozpowszechnianie zasad higie
ny w zakładach praev i ooza nimi. Dla 
wykonania tych zadań zostały zorgani
zowane oddziały- chorób zawodowych, 
bezpieczeństwa i ratownictwa, higie
ny. psvchotechniki 1 poradnictwa. Ru
chome kolumny rentgenowskie rozpo
częły już badania w kopalniach.

Instytut Naukowo-Badawczy nawią
zał ścisłą współpracę z oddziałami cho
rób zawodowych na klinikach Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, oraz miejscowej 
Ubezpieczalni

Zadaniem oddziału bezpieczeństwa i 
ratownictwa jest analiza wypadków na 
kopalniach z punktu widzenia lekar
skiego Współpraca z oddziałami chi
rurgii urazowej przy- szpitalach pój
dzie w kierunku postawienia metod

Podczas wojny 
przestrzeni tundry 
górnicze Workuta 
i kulturalny ośrodek zapolarnego za
głębia węglowego. Tu, na 67 równoleż
niku, w warunkach wiecznej zmarzliny 
wybudowano dziesiątki kopalń, wypo
sażonych w pierwszorzędny sprzęt tech
niczny, centralną elektrownię cieplną, 
zakłady mechaniczne, kombinat leśny, 

leczniczych na najwyższym poziomie 
oraz szkolenia lekarzy kopalnianych.

Sprawa dostarczenia odpowiedniej 
wody do picia dla pracujących pod 
ziemią jest jednym z najpilniejszych 
zagadnień. Oddział osvchotechniczny

świadczenia rzeczowe w mięste 
zostały obniżone od 15 do 50 

procent
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 

zdając sobie sprawę z trudności związa
nych z realizacją świadczeń rzeczowych 
w mięsie, ustaliło dla wszystkich woje
wództw znaczno obniżki nałożonego wy
miaru rocznego

,,D.P.* w Niemczech
Żydów, którymi zajmie się w przysz 
łosci albo UNRRA, albo też orS£ 
cje charytatywne.

Po tym oświadczeniu Polacy, nnzo- 
bywający w obozach „D. P.“ czynią 
wysiłki aby na wiosnę wracać do kra
ju. Ostatnio przed konsulatami polski 
mi oraz urzędami repatriacji we Frank 
furcie, w Monachium, oraz w Berlinie 
zgłasza się coraz więcej osób pragną
cych indywidualnie wracać do domu 
Wszyscy tu mają już dość życia w 
bozie, jak również traktowania, które 
z dma na dzień przybiera coraz bar
dziej skandaliczne formy. Nastawienie 
ludności niemieckiej jest tak wrogie, 
że po prostu .nieprzyjemnie jest 
cerować po ulicach z napisem 
land“ na ramieniu

Z chwilą skasowania obozów 
P.“ kto nie wróci do domu będzie 
siał podlegać tym samym przepisom 
prawnym i aprowizacyjnym co nftem- 
cy. Jak się dowiadujemy, w strefie 
francuskiej obozy dla „D. P." już 
wkrótce ulegną likwidacji. Władze 
francuskie nie chcą i nie mogą apro- 
wizować obcokrajowców.

becnie w miasto o murowanych domach 
ze światłem elektrycznym i wodocią
giem. Jest tu teatr muzyczno - drama
tyczny, stadion, biblioteka, lecznica hy- 
droterapeutyczna, techniczna szkoła 
górnicza, szkoły, zakłady opieki nad 
dzieckiem.

W roku bieżącym w mieście wybudo
wanych zostanie 25.000 metrów kwa
dratowych nowych mieszkań 6 klubów, 
7 domów towarowych, kilka stołówek 
i ambulatoriów.

Przemówienie swe zakończył słowami 
Jul. Niemcewicza: ,.Był cnotliwy, od
ważny, wytrwały, nade wszystko mi
łujący wolność ludu”.

W części artystycznej akademii chór 
męski „Echo” pod batutą Romana 
Mackiewicza odśpiewał ,.Gaudo Mater 
Polonia”, „Pieśń Rycerską” Moniuszki 
i ,,Do Ojczyzny” Nowowiejskiego Na 
zakończenie orkiestra Filharmonii pod 
batutą prof. Smyka odegrała utwory 
Noskowskiego i Różyckiego.

Obniżki te mogą Urzędy Wojewódzkie 
stosować indywidualnie dla poszczegól
nych rolników pod warunkiem, że wyka- 
żą oni maksimum dobrej woli 1 zdadzą 
do dnia 31 marca br. jednorazowo ca
łą ilość przypadającą na rok gosp. 1945-6

Zniżki w poszczególnych wojewódz
twach wynoszą od 15 do 50 proc, w za
leżności od stanu pogłowia zwierząt, 
stopnia zniszczenia na skutek działań 
wojennych i wynikających stąd możli
wości gospodarczych

Obwieszczenie

Pszczyna

(PAP) 845 Kr

1.
2.
3.

Racibórz
Brtom

Za Dyrektora 
Naczelnik Wydziału

(MGR. W. ŁOS)

wykazujących posiadanie 
z zaświadczeniem Izby 

uzdolnienia zawodowe 
T. Z. P. w Katowicach

kandydatów wraz 
^twierdzaj^cvm ich 
Oddziale Woiew.

5.
6.

Oddział Wojewódzki Tymczasowego Zarzadu Państwowego w Katowicach zawia
damia. że zamierza wydzierżawić następujące wytwórnie wód gazowych, których Pań
stwowe Zjednoczenie Przemysłu Piwowarsko-Słodowniczego w Zabrzu nie będzie pro
wadzić w swoim zarządzie, z
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7 odpisami dokumentów, 
kwalifikacji fachowych i społecznych 
Przemysłowo-Handlowe! w Katowicach 
i warunki finansowe nalezv składać
(gmach Województwa, pokoi Nr. 470) u terminie do dnia 30 marca 1946 r.

Oddział Wojewódzki T. Z. P. (Komisja -Opiniodawcza dla wydzierżawiania przed
siębiorstw przemysłowych i handlowych) zastrzega sobie swobodny wybór kandyda-. 
tów z tym że w miarę możności bedzie ue uwzględniać w pierwszym rzędzie obecnego za
rządcę.

Nazwiska osób, których podania zostaną uwzględnione, będą podane do wiado
mości w obwieszczeniu na drzwiach biura T. Z. P. w gmachu Województwa, Nr. 488, 

Podania nieuwzgiędńione zostaną bez odpowiedzi.

Aleksandrowice, p. Bielsko 
Alt Bandendorf. p. Opole 
Bielsko 
Biała, p. Prądnik (Zulz) 
Bytom 
Bytom 
Bytom 
Bytom 
Bliszczrce, p. Głabęzree 
Baworów, p. - 
Biskupice, p. 
Branice 
Chorzów 
Chorzów 
Chorzów 
Cieszyn 
Gliwice 
Gliwice 
Głogówek 
Kluczborek 
Krasowa p. 
Kiecz (Katsczer) 
Koziełówek, p Zawiercie 
Leśnica 
Lubliniec 
Mikołów 
Mikołów 
Myszków 
Oleśno 
Opole 
Orzesze o Pszczrna 
Prądnik 
Racibórz 
Rydułtowy n. Rybnik 
Świętochłowice 
Siemianowice 
Siewierz 
Ścinawa (Steinau) 
Tarnowskie Górv 
Tarnowskie Góry 
Zóknwice p. Glabczvce 
(d Bergstrasse)

Ostemplowane podania wraz

.. Sienkiewicza 16

wyjątkiem urządzeń do rozlewni piwa.
ul. Cieszyńska G. Golla

„ Sobieskiego 2 Silesia
„ Niska 13 Wistuba
„ Wolności 31 Urbańczyk
„ Poznańska 27 Zoppnik
„ Jagiellońska 12 Schaftzek
„ K. Miarki 37 Fiolka
„ Gtabczycka 64 Luklum Albert
.. Głąbczycka 64 b. niem.

.. Zamek
,, Hajducka 68 Muller
,. Poniatowskiego 6 Brat
.. 11 Listopada 6 Lazar
., Stawowa 15 Brzeziński 1 Stych
.. Rybnicka 1 Marcinek
„ Tarnogórcka 10 Glombica
.. 3-go Maja 30 Zugwanz
.. Opolska 1 Hasselbach

Macha
PI Pocztowy 1 b niem.

ul- Anny 2 Simon
.. Piłsudskiego 17 Garba (Kluge)
.. Klasztorna Weissenberg
.. T ompv 11 Jankowski
.. Prosta 13 Gramse
, Mieleckiego 8 Schneider
.. Focha 11 b. niem.
.. Polna 60 Swiedrzyk
.. Prądnicką 2 Gonsior

Brnkner
„ Wolności 39 Lex
., Długa 31 Szatnek
.. Pocztowa 5 Silesia (Ziomek)
.. Oleśnickiego b. niem.
„ Prądnicką 168 Iwan Josef

strzelecka 16 Śmiałek
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Treść numeru:
JERZY MORAWSKI — 75 proc p Mikołajczyka

Problemy i zadania. — Usprawnienie transportu. — Buduje 
my demokracje społeczną — Niemcy lada do Vaterlandu — 
Wieś wobec siewu wiosennego — Zjazd Samopomoc* Chłoń 
sklej. — Skąd 75 proc.T — Po zerwaniu rozmów

JULIUSZ GORDONSKI — Wzmacniamy zręb* planowania gospo 
darczego.

ROMAN WERFEL — Tadeusz Kościuszko
FRANCISZEK FIEDLER — GorzkowskL

Na widowni międzynarodowej — Po orzemówienin Chnrchil 
la. — „Greckie” wybory. — Franeo. — Ostatnia ostoja faszy
zmu w Europie — ..Kryzys gór” i konsolidaci» demokracii 
hiszpańskiej

CELINA BOBIŃSKA — W obronie honoru t niepodległości Francji 
Z życia partii. — O prasie partyjnej — Praca koła partyjne 
go. — Z Pomorza Zachodniego — W sprawie ąewn wiosen
nego.

JÔZEF ZAWADZKI — Szkoła nowego typu.
RKW — Na froncie przemysłu.

1 WSZYSCY SPORTOWCY
j czytają największe pismo sportowe w Polsce

SPORT
Nr. 14 — już się ukazał

4 Wiadomości z całej Polski i zagranicy.
1 Numer bogato ilustrowany.
< Wielki konkurs

Kapelusze nowe, prze
róbki, drewniaki arty
styczne poleca Katowice, 
Pierackiego 10 w pod
wórzu. 8g g
Poszukuję kolegow ze 
Lwowa: Fedorowicza Zbi 
gniewa, Buniowskiego 
Stanisława, Eillmesa Ry
szarda, Fedunia Romana. 
Wiadomość: Kucharski
Tadeusz, Groszowice k. 
Opola, Sadowa 14.
_ ________ ,________ 99 g
Cement, wapno bud., pa
pę dachową, lepik do
starcza wagonowo Biuro 
Przemysł.-Handlowe, O- 
strów Wkp ul Wolności 
13 T. 843 Kr

Bakterie elektr.. anody, 
żarówki poleca: Biuro 
Przemysł.-Handl. Ostrów 
Wkp , Wolności 13/1.

843 Kr

Chwastek Marian z Kra
kowa unieważnia wszy
stkie dokumenty osobi
ste. Zwrot za wynagro
dzeniem, Katowice, ul. 
Mariacka 34 sklep So- 
nowiec, ul. Sienkiewicza 
28. ob. Kanenberg. 6 g

Unieważniam zgubione 
dokumenty w dniu 5. 3. 
46 na nazwisko Bargiel 
Józef, ur. 1. 4. 1924 w 
Tarnawie, obecnie za
mieszkały w Narożnie. 
Nr. 117, pow. Kłodzko, 
Woj. Ś1 Dąbr. 844 Kr

Poszukuję rodzinę Ruży- 
łowiczów ze Stanisławo
wa. Proszę o łaskawe 
powiadomienie. Zabrze. 
Poste restante „Feliks“.

114 g

Unieważniam skradzione 
dowody. Janina Bazgiel
Strzemieszyce

Unieważniam zgubiony 
dokument na konia, Sta
roń Franciszek Okra- 
dzionów 115 g

Unieważniam zgubione 
dowody, kenkartę, me
trykę urodzenia. Jan Go
łąbek. gmina Ząbkowice 
wieś Ratanice, Nr 1.

117 g

Domek do sprzedania, 
Sosnowiec, ul Klimon- 
towska 32 Wiadomość 
Dziewicza 2 .Budka“.

118 g
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